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Wychodzi oodziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 

W MIEJSCU kwartalnie . . 4 złr. 60 ct. 


miesięcznie e « « >» * Tar A LEE 
Z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie w kraju « + + e,» >» 2 złr. — et. 
w Monarchii austro-węgierskiej . 6 „ —, 
3 | do Prus i Niemiec » o EM 
z n» Francji . e e e e * | po 7 złr 
f Belgii i Brwajcarji 50 et 


( » Włoch, Turcji i księstw Nadd. | 
J n Berbji owa © | e «e , 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Rsdakoja ul. Łyczakowska I. 3. Telefoo 174. 


Czas odnowić przedpłatę! 


Przedpłata na Gazetę Narodową wynosi 
miesięcznie: 

We Lwowie z odniesieniem do domu zł. 1.50 

Na prowincji z przesyłką pocztową „ 2.— 
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Lwów d. 25. sierpnia. 


Wiener Ztg. ogłasza patent z d. 22. b. m. 
zwołujący sejmy (z wyjątkiem dalmackiego, 
który jaż odbył swoją sosję, a wras z kraińskim, 
który tylko dla jednej sprawy był w lipcu zebra- 
ny) na 10. września — sejm galicyjski nie na 
sesję nową, tylko na dalszy ciąg sesji odroczonej. 
Nie ma Żadnych zgoła wiadomości, jakie projekta 
rząd przedłoży sejmom, i jakiemi ważnemi spra- 
wami sejmy pojedyńcze zajmywać się będą, Sesja 
ma potrwać pięć tygodni. Czy zbiorą się je”z6z6 
po Nowym roku — dzisiaj przepowiadać niepo- 
dobna. 


Telegram nasz petersburski doniósł był, że 
na 18. bm. ambasada austrjacka zaproszoną Zo- 
stała do cara, ale dopiero z petersburskiego tele- 
gramu Gas. Kolońskiej dowiadujemy się, że był 
na cześć urodzin cesarza austrjackiego 
obiad galowy, i że car po francnsku wniósł zdro- 
wie solenizanta. rw 

Arcyks. Albrecht udaje się na wielkie 
manewry niemieckie około 8. września. — Mini- 
ster wojny jen. Baner wrócił do Wiednia. Ma- 
newry pontonierskie na Dunaja ped 
Preszburgiem wypadają Świetnie. Onegdaj w prze- 
ciągu jednej godziny rzucono wielki most wojen- 
ny przez Dunaj. 


Wyuzdanie młodo-czeshów wysila 
się na coraz śmieszniejsze pomysły. Nar. Listy 
piszą: „Czterdziestu posłów czeskich, a poza ni- 
mi eały naród czeski w zbroi opozycyjnej, 40 de- 
klarantów w parlamencie wiedeńskim — byłaby 
to większa potęga, niż 80 Irlandczyków w parla- 
mensie angielskim. O głosy ich musiałby się ubie- 
gać dzisiaj rząd, jntre konserwatyści, pojutrze li- 
berały, bo tylko po tej stronie byłaby większość, 
na którą by się Czesi przychylili. A tak byłaby 
czeska kwestja prawno-polityezna nanowo posta- 
wioną i ożywioną i świeżych znowu sił nabrałby 

ch czeskie. Nie ma co mówić — reprezenta- 
e, narodu czeskiego sprzedająca siętemu, kto na- 
raz więcej daje — to zaiste myśl godna... mło- 
doczechów ! 

Jeden z przewódzców młodoczeskich p. Er- 
win Spindler miał temi dniami w Wysokiem 
(Hochstadt nad [zerą) mowę na temat nW czem 
polega siła naredu.“ Głęboko pojęty patrjotyzm i 
rozmyślna zdrada ojczyzny walczyły e lepsze w 
tej mowie. Wykazywał, że Czesi winni niezło- 
mnie dążyć do państwowej samoistności krajów 
czeskich, — skoro tę samoistność mogły uzyskać 
kraje węgierskie, to mogą i czeskie. Należy wy- 
pleniać wszelkie pasożyty i owady, które wypa- 
czają właściwość rasową i plemienną. A więc 
„także utworzenie własnego narodowego 
kościoła musi być celem dążności czeskiego 
narodu i jego głównym programem. Co to za ko- 
ściół będzie, tego jeszcze dziś powiedzieć nie mo- 
żna, ale najprawdopodobniej będzie to keśció ł 
prawosławny, jako czysto słowiański.* Mow- 
ca przemawiał w końcu gorąco za bacznem pie: 
łęgnowaniem narodowego charakteru, nietylko w 
obyczajach i uroczystościach, ale nawet w ubra- 
nin i pożywieniu. 

A wszakże „kościół narodowy“ to znaczy od- 
danie religii z eałym jej niezmiernym wpływem 
w ręce każdoczesnogo rządn — i niewiadomo też, 
dłaczegoby słowiańskim być miał kościół prawo- 
sławny, który prócz Słowian obejmuje Rumuuów, 
Greków i t. p. Także i kościół prawosławny zale- 
ży wszędzie od rządu — w Rosji, Tnrcji, Serbii, 
Rumunii, Bułgarji, Węgrzech i Aastrji. 


Odkładana ureczystość czterdziestolecia słu- 
żby wojskowej jenerała Fejervarego, wę- 
gierskiego ministra obrony krajowej, odbyła się 
w Peszcie onegdaj. Arcyks, Józef, komendant hon- 


MIŁOŚĆ JESIENNA. 


Przez 


Andrzeja Theuriet. 
Przekład z francuskiego. 


Ostatni odgłos świstawki. Fale burzą się po 
obu stronach „Korony-Sabaadji*, przepływającej 
trzy razy dziennie  jeziero i statek opuszcza 
spokojnie zatokę małego portu Annecy. Sternik 
puszcza w ruch koło steru; tam w górze na tle 
łagodnego błękitu nieba sylwetka jego zarysowy- 
wa się dokładnie. Kapitan ze swej wąskiej „kabi- 
ny rozdaje pasażerom bilety. Miesiąc czerwiec co 
tylko zawitał, a choć godzina jeszcze wczesna, li- 
ezba jadących już spora. Na przodzie wieśniaczki 
w słomianych sabaudzkich ka pelnszach o SZEro- 
kich skrzydłach, wracając z targn, zastawiły ław- 
ki swemi koszykami ; rolnicy z kurtkami na Ta- 
mieniu rozmawiają w swem narzóczu © Cenie by- 
dła : pięciu czy sześciu mieszczan z Annecy TOZ- 
prawia gorąco o ostatnich wyborach do Rady 
miejskiej: a trzej księża na uboczu z podwinię- 
temi sutannami i brewiarzami na kolanach mó- 
wią półgłosem o sprawach dyecezji. Z tyłu kilku- 
nasto turystów, prawie wszyscy cudzoziemcy, Za- 
jęło ławki; zwróceni ku górom, z lornetkami w 
Tękach toną w kontemplacji jeziora. Dwie młode 
kobiety, zgrabne i wysmukłe, wśród stosu tłomo- 
czków palą papierosy i gawędzą swobodnie w Jà- 
kimś słowiańskim języku, przeplatając mowę fran- 
euskiemi wyrazami. Matrona, dojrzała i nader 0- 
była w bronzowej woalce czyta przewodnik Mar- 
raya, dwom wysokim young ladies o czerwonych 
nosach, spiętych na tyle głowy warkoczach i nie- 


wedów, miał do niego przemowę, w której pedniósł, 
że w wojnie i pokoju zjednał sobie zadowolenie 
monarchy i miłość ojczyzny. Zwłaszcza za jego 
stornictwa poczęła rozkwitać węgierska obrona 
krajowa; ze stopnia na stopień, według ducha 
czasu i postępn idzie w górę, a Fejervary jeszcze 
z nowemi nosi się myślami, które organizację hon- 
wedów uwieńczą. Arcyksiąże skończył gorącem 
życzeniem lat najpóźniejszych. 

Faktem jest, że pod ręką Fejervarege hon- 
wedzi (węgierska obrona krajowa), otrzymawszy 
nietylko jazdę, ale i artylerję i inżynierję, zamie- 
nili się w osobną, tylko od króla i rząduwę- 
gierskiego zależną armię, która na wielkich 
manewrach bardzo dobrze się spisnje. Dodajmy, 
ie według dzisiejszego systemu terytorjalnego wę- 
gierskie pułki armii stoją załogą w kraju i Wę- 
grzy wielką wrzawę podnoszą, ilekroć jaki bata- 
lion czasowo do Austrji przeniesiony zostaje. Bli- 
żej tego podobno wyjaśniać nie petrzebujemy. 


Pogrzeb Treforta odbył się wezoraj z 
całą wystawnością przy niezmiernym udziale lu- 
dności. Na pierwszą wiadomość o zgonie jego 
wskasaliśmy, że Tisza będzie miał ogromny kło- 
pot z obsadzeniem teki wyznań i oświaty. Obu 
działów tej teki we Węgrzech rezdzielić niepe- 
dobna, gdyż całe prawie wychowanie pnbliczne 
polega tam na wyznaniach, które posiadają fun- 
dacje i fnndnsze na utrzymanie -szkół, tudzież 
obsserne prawa, które minister respektować mu- 
si. To rzecz pewna, że kościół katolicki we Wę- 
grzech będzie się całym wpływem swoim opierał 
poruszeniu tej posady jakiemu bezwyznaniowcowi. 

Rada gminna w Braszowie (Kronstadt, 
miasto saskie csyli niemieckie na Siedmiogro- 
dzie) wyprawiła urzędową demonstrację anti- 
madiarską. Jeden radny interpelował burmi- 
strza, jakiem prawem wywieszono na szpitalu 
miejskim chorągiew węgierską na cześć zjazdu 
„Stowarzyszenia kulturowego", którego jedynem 
zadaniem madiaryzowanie. Bnrmistrz odparł, że 
to się stało bez jego wiedzy, że chorągiew ścią- 
gnąć kazał i sprawcę pociągnie do edpowiedzial- 
ności. Zarazem zganił burmistrz dyrektora policji, 
żo na koszt publiczny dał fiakry członkom tego 
zjazdu. Dzienniki madiarskie rozjuszone z tego 
powodu, żądają, aby z Sasami siedmiogrodzkimi 
tak postępywane jak Rosja z Polakami a Niem- 
cy z Alzatczykami. Te ma być liberalizm ma- 
diarski ! 

Sasi i Rumuni siedmiogrodzcy — do nie- 
dawna wrogi sobie — łączą się obecnie do walki 
z mądiaryzmem. 


Dzienniki petersburskie donoszą, że szach 
perski do Baku wyjedzie z swoim wezyrem i 
ministrem wojny na pewitanie ea ra. 

Według telegramu N. W. Tagblattu pedaje 
nrzędowy Prawsit. Wiestnik następującą urzędową 
wiadomość z Kuldły: „Z nowej chińskiej 
prowincji Urumcezy doszła tn wiadomość 0 
sprzysiężeniu żołnierzy, obozujących w tej pro- 
wincji, którzy postanowili wysadzić w powietrze 
gubernatora prowincji Linszynta wraz z pałacem 
przezeń zajmowanym, W tym celn wyznaczono za 
pomocą losowania ośmin żołnierzy. którzy wyko- 
pali pod pałacem dół i podłożjli 240 fontów pro- 
chn. Na pół godziny przed wybuchem sprzysięże- 
nie zostało zdradzone przez jednego z owych żoł- 
nierzy i zamach udaremniono. Nazajutrz areszto- 
wano 30 prowodyrów sprzysiężenia; o losach tych 
30 i wieln innych, należących do sprzysiężenia, 
nic jeszcze nie postanowiono, Powodem  sprzy- 
siężenia miała być ta okoliczność, że żołnierze od 
pół rokn już nie otrzymują przypadającego im 
żołdn. 


Król duński przybył z bratem Janem 
do Berlina o godz. 8 wieczorem. Na dworcu 
witał cesarz gościa, objął go i ucałował. Po zlu- 
strowanin kompanii honorowej udali się monar- 
chowie na zamek królewski. 

Wielka rewia korpusu gwardji w dnia 
1. września będzie szczególniej wspaniałą. Odbę- 
dzie się w obecności cesarza, króla szwedzkiego, 
królewicza greckiego i wielu książąt niemieckich. 
Król Oskar wyjedzie z Berlina d. 2. września, in- 
ni zaś książęta towarzyszyć będą cesarzowi na 
manewry korpusu gwardji i III. korpusu, na 
które prócz arcyks. Albrechta ma podobno przy- 
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być także arcyks. Karol Ludwiki jeden z w. ksią- 
żąt rosyjskich. 

Cesarz Wilhelm pojedzie do Watykanu 
powozem ambasady niemieckiej. 

W mowie, którą cesarz miał onegdaj przy 
obiedze w Sonneburgu, znajduje się taki 
ustęp: „Celem religijnege i moralnego wzmoenie- 
nia narodu potrzebuję poparcia ze strony jego 
członków najszlachetniejszych, a więc szlachty. 
Mam nadzieję, iż mi się uda z pomocą zakonu 
joanitów dalsze kształcenie i spotęgowanie w na- 
rodzie zmysłu dla religii, chrześciańskiej karno- 
ścii obyczajów, ce założyłem sobie jako ideał“, 


Z Berlina donoszą: Rok bieżąsy obfituje 
w niezwykłą ilość awansów wojskowych. 
Dotąd mianowano 4 feldmarszałków, 16 jenerałów 
piechoty lub konnicy, 17 jenerałów - poruczników 
i 54 jenerał- majorów, nie licząc już pułkowników 
i oficerów niższych stopni. 

Wskntek ostatnich powodzi nakazał rząd 
pruski sprawienie dwóch pontonów specjalnych do 
łamania lodów i zatorów kry, 

, Na kongres żeglugi wewnętrznej 
(nie morskiej) w Frankfurcie przybyło 700 osób; 
wszystkie państwa, także i Francja mają urzędo- 
wych reprezentantów. Najważniejszą sprawą są 
kwestje kanałów i powodzi. Dla tych kwestyj wy- 
brano osobną komisję statystyczną, która się na- 
tychmiast zebrała. 


Król holenderski ma być znowu coraz 
groźniej chory; kaszel nużący wzmógł się; kró- 
lowa Emma czuwa przy chorym nieustannie. 


Zebrane w poniedziałek francuskie Rady 
jeneralne (sejmiki departamentowe) zajęły 
się najpierw wyborem prezydjów, który w 74 de- 
partamentach wypadł na korzyść republikanów a w 
15 na korzyść opozycji. Wybrani republikanie na- 
leżą jednak przeważnie do stronnictwa umiarko- 
wanego, a nie radykalnego, rządowego. W mo- 
wach swoich prezesi oświadczyli się dobitnie prze- 
ciw noocezaryzmowi i bulanżyzmowi, kilku jeno 
odezwało się z „Żyeczeniami* rewizji konstytucji i 
rozwiązania Izby posłów. 

Na żądanie ministra oświaty tworzą Rady 
dep. i Izby handlowe kilkaset stypendjów na wy- 
syłanie młodzioży za granicę dla nauki rze- 
miosł i obcych języków. Fakt to niesłychany do- 
tąd w dziejach Franeji ! 


Główny organ bonapartyzmu Autorité 
oświadeza: „Nie głosowano dla Boulangera, 
ale przeciw rządowi, i nie ;$enerał Boulanger, ale 
„jeneralna opozycja“ została wybraną. Trzy de- 
partamemty oświadczyły, Że nie chcą ministerstwa 
Floqueta, nie chcą prezydentury Carnota i nie 
cheą dzisiejszej republiki. Jestto nieodwołalne po- 
tępienie; republika nie żyje, może jeszcze jak 
śmiertelmy zając zrobić kilka kroków, zanim legnie 
martwa“. 

O ile wnosić można jednak z obecnego stanu 
rzeczy i z relacyj samych dzienników paryskich, 
to nie wybór Boulaugera i nie wrzawa tryumfalna 
oppozycjonistów grozi republice, ale brak jedne- 
myślnego progra mu. Repablikanie nie są zde- 
cydowani, jaką obrać taktykę: jedni żądają rady- 
kalniejszego jeszcze programu, inni zaś chcą 
uchylić rewizję konstytucji i inne podobne kwesjte. 
e stronnictwo rządowe i sam gabinet do zapa- 
trywania tych drugich się skłania, zdaje się 
świadczyć Mot d' Ordre, którego redaktorem jest 
przyjaciel Floqueta, a który mówi, że należy 
przedewszystkiem zaniechać sporów w  obezie 
własnym. . 

Dzienniki paryzkie dənoszą, że po ferjach 
przyjdzie na porządek dzienny Izby posłów wnio- 
sek Labordera i Clemenceau, aby wybory do su- 
natu odbywały się przez powszechne głosewanie 
i że rząd będzie popierał ten wniosek. Byłby to 
znowu jeden z owych mechanicznych, doktryner- 
skich Środeczków, w jakich się Francnzi lubają. 


Z Medjolannu donoszą, że w skutek woj- 
ny ołowej z Francją tamtejsza fabryka chemika- 
liów firmy Erb przenosi się wraz z 2000 robotni- 
kami do Szwajcarji. 
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wydatnym biuście ; przed niemi stoi wysoki, ru- 
dy i wybladły gentleman, słucha czytania, owija- 
jac się pledemm w zielone i niebieskie kratki, W 
około okrągłego stolika czterej młodzi Ameryka- 
nie piją grog i palą olbrzymie szwajcarskie cyga- 
ra, co wywołnje krzywienie się i kichanie pownej 
Francuzki, siedzącej na składanem krześle obok 
męża. Dama nudzi się: krajobrazy mało ją zaj- 
mują; zwraca się do towarzysza, zatopionego w 
czytaniu pisma Soleil, i skarży się, ziewając : 
„Dziwne, pięć dni jesteśmy już w Sabandji, a nie 
widziałam jeszcze ani jednego małego Sabaud- 
czyka.“ 

Pomiędzy pasażerami kręci się tęgi i wyso- 
ki mężczyzna w bronzowej kurtce i słomianym 
kapeluszu, pełniąc funkcję cicerone'a i fotografa. 
W ręku trzyma album, związane rzemykiem, i 
sprzedaje cudzoziemcom fotografie i plany jeziora. 
Od czasu do czasu słodzincbny głos jogo miesza 
sig z rozmowami, a wśród ogólnego gwaru rozró- 
żnić można Żałośne zachęcania : 

— Może pani życzy sobie pamiątki z podróży ? 
Przewodnik Joannet'a jest doskonały, lecz nie za- 
wiera tych wszystkich szczegółów, które pani 
znajdzie na tej kartce. 

W tej chwili zbliża się do Angielki i jej 
dwóch córek i objaśnia je na prędce o zaletach 
swege planu. 

— Oto, — mówi, wyciągając uroczyście rękę 
ku lewej stronie — oto śród tej grupy drzew 
wznosi się dom, gdzie umarł Eugeniusz Sue, a 
dalej nieco wyżej stodoła, do której przychodził 
na wypoczynek Jan Jakób Rousseau. 


„ Angielki pozostają niewzruszone ; wówczas 
cicerone niezrażony, zwraca się kn gentlemanowi, 
drżącemu z zimna w swym pledzie, i ciągnie 
dalej : 


|... — Ta karta, panie, to jedyne wspomnienie, 
jakie uwiozła królowa angielska ze swej podróży 
na pokładzie „Korony Sabaudyi*. 

h! indeed! — woła gentlemann i po- 
łechtany przyjamnie w swej brytańskiej dumie, 
wyciąga portmonetkę. : 

Cicerone, utargowawszy coś, chodzi od je- 
dnego do drogiego, objaśniając i ofiarowując awe 
usłngi. Znalazł się wreszcie na samym krańcu 
statka w pobliżu samotnego podróżnika, opartego 
0 balustradą. 

— Może pan życzy sobie pamiątki z po- 
dróży? Przewodnik Joanne jest doskonały, lecz... 
. Pasażer przerywa mu szorstkiem: dziękuję, 
1 pogrąża się znów w głębekiem zamyśleniu. 

W szarem ubraniu, pilśniowym małym ka- 
peloszu, który pozwalał widzieć twarz całą, wy- 
soki był i dobrze zbudowany. Czoło miał szerokie, 
ruchy wykwintne i wyglądał młodo jeszcze, po- 
mimo, że kilka srobrnych nitek w ciemnej brodzie 
i drobniutkich zmarszczek wokoło powiek, tndzież 
cera matowa i zwiędła, wskazywały, iż przekro- 
czył już napewno czterdziestkę. Usta, prawie za- 
kryte brodą i wąsami, nacschowane były wyrazem 
dobroci, który się stawał nader ujmującym, gdy 
raczyły się uśmiechnąć; w cezach ciemnych, wy- 
razistych a rozmarzonych, wyczytać można było 
znudzenie człowieka, który przeżył już dużo. 

Podróżny zatonął wziokiem przez chwilę 
w krajobrazie, zarasem wsjaniałym i powabnie 
wesołym , jaki się otworzył przed jego oczami, 
gdy statek wpłynął na wody jeziora. Lśniąca, 
zielonawej w delikatnym odcieniu barwy, powierz- 
chnia wody zmieniała się przy najlżejszym tehnie- 
niu wietrzyka. To srebrzyste, to brunatne fałdki 
czyniły ją podobną wtedy dc mieniącej się mory. 
Światłe słoneczne oblewało wszystko dokoła. Na 
prawo kąpał się w niem »lbrzymi, wydłażony 


Mamy już dokładne streszczenie noty tu- 
reekiej w sprawie Massawy i Zeili z d 
14. bm. przesłanej mocarstwom. Nota wykazuje, 
że rząd włoski całkiem aiewłaściwie wykłada art. 
10. konwencji suezkiej, i że art. 34. jeneralnego 
aktu berlińskiej konferencji nie może mieć zasto- 
sowania do posiadłości sułtana na północy i wscho 
dzie Afryki aż do przylądka Ras-el-Hafun włą- 
cznie, Oświadczył to wyraźnie pełnomocnik otto- 
mański na pesiedzeniu d. 31. stycznia 1885 r., a 
jego oświadczenie, jako odpowiadające duchowi 
konferencji, zostało w protokóle zapisane. Nota 
turecka kończy prośbą, aby gabinety w poczuciu 
zupełnej bezstronneści nie przyłączyły się do 0- 
świadczenia e okupacji włoskiej, gdyż Porta w ca- 
łej mocy utrzymuje swoje zastrzeżenia i protesty. 

Papież przyszedł najzupełniej do zdrowia 
i niezmordowanie prasuje. 

Nuncjusz Galimberti powraca z końcem 
miesiąca z Abbazji do Wiednia, a po drodze ed- 
widzi kardynała Simora. 


Dzień urodzia króla Milana uroczyście 
obchodzono w Belgradzie ; z kraju nadeszły liczne 
telegramy gratulacyjne. Z tej okazji król rozdał 
wiele orderów. 


Z Belgradu donoszą: Z okazji układów han- 
dlowych i kolejowych zestały między Serbią a 
Bułgarją wymienione urzędowe zapewnienia, 
że oba kraje, wskazane na wzajemne popieranie 
się, zawsze będą z sobą szły ręka w rękę. Ze 
Sofii dochodzą wiadomości, że bryganei przebrani 
kręcą się w najbliższej okolicy i w samem mie- 
ście. Są poszlaki, że zamierzono jakiś napad na 
konsulat austrjacki. Na serbską ajencję 
usiłowano w nocy napaść; konsul strzelał z re- 
wolweru, napastnicy uszli. Rząd serbski obostrzył 
patrolowanie na granicach. 

Konsułat austrjacki w Sefii naciska na rząd 
o zwrot okupu złożonego za Bindera. Rząd buł- 

rski odmawia temu żądaniu twierdząc, iż w Loa- 
Arni i Wiedniu rządy nie zwróciły rzeczy zra- 
bowanych jubilerom , tylko ścigały złoczyńców. 
Rząd nie płaci okupu także za Bułgarów. Na 
Kara Stojanowa urządzą składki. W Tetewenie 
ścięto 20 a w Lom Palance 5 opryszków ; wielu 
skazano na 7 do 15 lat więzienia. Zaprowadzono 
sądy doraźne. 

Stambułow oświadczył wobee wieln 
osób: „Między ks. Ferdynandem a muą pa- 
nuje zupełna zgodność zapatrywań, a także i pod 
tym względem, że Bułgarja jest dosyć silną, żeby 
się sama utrzymać mogła i zmiana rządów nieby 
w tej mierze nie zmieniła“. 


a OR ZAROO 
Kombinacje. 


P. Crispi bawi spokojnie w Karlsbadzie przy 
swojej rodzinie, a w publicystyce enropejskiej roi 
się formalnie od strasznych i mniej strasznych 
kombinacyj, które nawiązują do rozmów premiera 
włoskiego z Bismarkiem. 

Koncept Tribuny o przygetowaniu kongresu 
europejskiego i rosbrojenia został już ośmieszony 
— Fremdenblait nazwał go „marzeniem, którem 
się nikt obecnie nie zajmuje“ — trzeba więc od- 
widziny w Friedrichsrukhe inaczej komentować. 
Pojawia się więc nowa pogłeska, że Crispi udał 
się do Friodrichsrubhe dla tego, że traktat nio- 
miecko-włoski traei moc obowiązującą w listopa- 
dzie i że należy go odnowić. 

Jest w ogóle to mniemanie, iż narady w 
Friedrichsruke odbywały się Ściśle w ramach ligi 
pokojewej, i że jakkolwiekby je wykładano, zawsze 
są one nowym dowodem odosobnienia Francji. 

Corriere donosi, żo p. Crispi zawiózł z sobą 
własnoręczny list króla Hamberta do cesarza Wil- 
helma, a Politische Corresp. oświadcza na podsta- 
wie upoważnienia ambasadora włoskiego, że wszyst- 
kie doniesienia dzienników względem celu podróży 
Crispiego do Friedrichsruhe są bezpodstawne, i że 
celem podróży było utrwalenie pokoju. 

Z Wiednia telegrafują, że wczoraj wieczorem 
udał się hr. Kalnoky do Chebu (Eger), celem zje- 
chania się z Crispim, który ma kilka dni zabawić 
w Karlsbadzie. Czy petem obaj mężowie stanu n- 
dadzą się jeszcze raz do Friedricharuke, czy może 
tylko sam Kalnoky, nie wiadomo. W kołach wie- 


grzbiet Semnozu blado brunatnej barwy, jaśniej- 
szej w miejsen, gdzie występowały nagie skały, 
ciemniejszej, jakby gorętszej tam, gdzie gęstniały 
bory jodłowe. Na lewo z pośród zieleni błyszcza- 
ły szczyty dzwonnie wioskowych , jaśniały białe 
ściany i dachy spichrzów winnie. Ku środkowi 
jeziora pięć wyniosłości , stanowiących podnóża 
gór. wikła się i krzyżuje ze sobą. Przejrzysta 
mgła owija je i nadaje ich konturom aksamitną 
miękkość, zaokrągla kanty, a ulotniwszy się wresz- 
cie w postaci lekkiego białawego dymu, tworży 
jakby czapkę z chmur, naokół szczytów najwyż- 
szych. A oto kilka z nieh awolniło się od mgły 
całkowicie, i dumne grzbiety gór odcinają się 
wyraźnie od lśniącego lazura, którego blask niby 
pudrem je osypuje. 

Parmelan wydłuża się nakształt zębatego 
muru fortecznego pomiędzy Annecy i Thones. Ol- 
brzymka jeziora, Tournette, panuje nad całym 
krajobrazem swemi basztami w ruinie i olbrzy- 
miemi szańcami, na których iskrzą się jeszcze w 
blasku słonecznym płaty śniegn. Łagodne światło 
poranku zlewa harmonijnie wszystkie te linie na 
tle ciągle zmieniających odcienie barw ; mienią- 
cej się zieleni winnic, złocistego odblasku zbóż, 
gęstej zieloności leszczyny i ciemnych aksamitnych 
plam borów jodłowych. Lekki podmuch wietrzyka 
muska błękitne zwierciadło jeziora, tworząc na 
niem zmarszezki szafirowej barwy i niesąc ze so- 
bą ku statkowi woń rozkwitających łóz winnych. 


To zdrowe i wonne powietrze zdaje się orze- 
źwiać zadumanego podróżnika w Szarej kartce. 
Twarz jego rozjaśniała się, wyraz oczu ożywił, 
ruchome nozdrza rozszerzyły, jakgdyby lepiej 
chciały wciągać powiewy wschodniego wiatra, nio- 
sącego zapachy wonnej roślinności. Nie był to już 
ten sam człowiek. Przed chwilą znużenie uwyda- 
tniało się siecią zmarszczek po nad powiekami, a 


kok XXVII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow." 
uliea Łyczakowska 1. 3. — Ogłoszenia w Paryża 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.* ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfschgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasze 
3. Rudolf Mosse, Beilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollseile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Erakowie 
W. Kukliński. 
, OGŁOSZENIA przyjmują się za opista 6 et. ed 
miejsca objęteści jednege wiersza drobnym drukiem 
Reklamy w rubryce ,„„Nadesłane" 20 ot. 
od wiersza, 


Administracja ni. Łyczakowska i. 3. Tslefoa 174. 


deńskich wspominają także, iż Crispi uda się obe- 
cnie do Londynu, celem edbycia narad z lordem 
Salisburym, chociaż powątpiewają, ezy ks. Bismark 
doradzał Crispiemu tę podróż. 

Paryski National ogłosił senzacyjną depeszę, 
jakoby Bismark miał niedawno temu oświadczyć 
Crispieme, że Francuzom trzeba zaaplikować zim- 
ny tusz. Inne pisma francuskie niemniej senza- 
cyjnie dzielą już na podstawie rozmów w Frie- 
drichsrnhe całą Europę, przekazują Trypolidę 
Włechom, Salonikę Anstcji, Bułgarję komisarzowi 
rosyjskiemu itd. 

Sprawa massawska jest oczywiście także z 
podróżą Orispiege łączona. Lecz mobilizacja czę- 
Ściowa francuskiej floty, którą jak wiadomo po- 
czytywano za odpowiedź na energiczną notę i wy- 
jazd Orispiego do Niemiec — została, jak teraz 
zaręczają, jeszoze przed wybuchem sprawy mas- 
sawskiej nakazaną i ma na oku tylko próbne 
manewry. Mimo to przyjęto tę wiadomość mobi- 
lizacyjną z wielkim niepokojem w Londynie, a 
pogłoska o ewentnalaem zastąpieniu dotychczaso- 
wego posła francuskiego w Peżerebargn Laboulaya 
przez Gallifeta, znanego jenerała, daje wieżą ły- 
wność pogłoskom wojennym. 

Goblet, jak donosi Poł. Corr., rozesłał już 
we czwartek cyrkularz dyplematyczay, mieszczą- 
cy w soebie odpowiedź na notę Orispiego i oświad- 
cza ostatecznie, Że stosownie do wyniku pertrak- 
tacji, jaka obecnie toczy się w Sprawie massaw- 
skiej między Włochami a Tureją, zatrzyma lab 
pozostawi dotychczasowego konsula swege w Mas- 
sawie. 

a s LJ 

Do gry dyplomatycznej, która obecnie jest 
w tokn, pozwalają sobie gadsinowcy pruscy — 
swoim dobrze znanym zwyczajem bóirensprungow- 
skim -— wciągać także Polaków. Oto Berl. Neueste 
Nachrichten zamieściły następujący artykuł, który 
zaraz powtórzyła Köln. Ztg. i Norddajcserka. 

„Kwestja polska — piszą N. Nachr. — któ- 
rą uważaliśmy jako pogrzebaną na zawsze, poja- 
wiła się znowu na widowni politycznej. Polacy 
wykonywają na całej linii tak dziwne ewolucje, 
że najmniejszej nie ulega wątpliwości, iż coś się 
po za nimi ukrywa. SĄ to przebiegli politycy, ei 


Polacy, a posiadają przytem wiele wpływowych 


stosunków, wiedzą więc debrze, zkąd wiatr wieje. 
Postępowanie Rosji w kwestji polskiej stanowi do- 
tąd wiolką zagadkę. 4 żadnej strony nie zaręcza- 
no tyle, co ze strony rosyjskiej, iż „marzenia na- 
rodowe* Polaków należą już tylko do historji, i 
że o odbudowaniu Polski nigdy mewy być nie mo- 
że. Dzisiaj atoli przekonał się Świat cały, że to 
właśnie Rosja podnieca nadzieje Polaków (I) Wy- 
szukana grzeczność, jaką okazywał niedawne te- 
mu w Warszawie wielki książę rosyjski Włodzi- 
mierz właśnie względem najwybitniejszych przed- 
stawicieli narodowej idei polskiej, jest w polityce 
rosyjskiej niebywałą. Niemniej podejrzliwie spo- 
gląda świat na rokowania rosyjsko-watykaśskie, 
ogólnie bowiem panuje mniomanie, że Rosja przy- 
rzekła papieżowi, iż w razie zwycięzkiej wojny 
odbierze Austrji Galicję, a Prusom ich polskie 
dzielnice i połączy je z Kongresowem Krółestwem 
w jedno państwo, złączone z Rosją jedynie unją 
personalną. Wprawdzie nikt udowodnić tego nie 
potrafi, ponieważ kontrahenci zamiarów swych nie 
zdradzą, ale wszyscy w to wierzą i wszelkie obja- 
wy jak najwyraźniej zrosztą zatem przemawiają. 
Obecnie obiega także pogłoska, że ks. Bismark 
zapragnął na razie także w tej sprawie rozpocząć 
z papieżem rokówania. Genjalny ten pomysł po- 
zbawi prawdopodobnie „łagle polityki rosyjskiej 
dotychczasowego wiatru*. 

„Jeżeli kwestja polska ponownie w całej swej 
rozciągłości wznowioną zostanie, to powinniśmy 
jaż być w możności powiedzenia światu: „W Pru- 
sach Polacy tak dobrze jak wcale nie istnieją”. 
Jeżeli to zdołamy osięgnąć, to wówczas pałkę od- 
wrócić możemy i grozić Rosji w razie wojny wzno- 
wieniem Polski. Po za wschodniemi granicami 
Prus można jeszcze stworzyć i rozszerzyć Polskę, 
aż de morza ag i zamienić ją w przedmu- 
rze Niemiec przeciwko Rosji. Myśl tę zresztą w 
swoim czasie i inne pisma poruszyły“. 

Marka tych elukubracyj jest zanadto dobrze 
ZNANĄ — a jaką wiarygodność domysłów, które się 
w nich zawierają, tego dowodzą najlepiej równocze- 
sna artykuły prasy rosyjskiej, ziejące nienawiścią 


wokoło ust zarysowały sie dwie bruzdy, które ge 
czyniły e wiele starszym; teraz wyprostował się, 
ramiona wzniósł do góry, rumieniec wystąpił mu 
na twarz; zdawałoby się, że w toniach jeziora 
odnalazł odrodzenie młodości. Zapalił eygare i 
wyjął z kieszeni kurtki rozpieczętowany już list 
który ponownie i z uwagą zaczął czytać. 

List z marką Annecy adresowany był do 
p. Filipa Desgranges, skwer Orleański, ulica Tait- 
bout, i oto co zawierał: 


„Talloires, 28. maja r. 1886. 

Drogi mój Filipie! Oto niedłago 26 lat 
upłynie, od czasn jakeśmy się poznali, a nic nie 
oziębiło dotąd naszej przyjaźni. Po czteroletniem 
wspólnem pożyciu ani oddalenie, ani wiek, ani 
nasz tak różny tryb życia nie mogły osłabić sym- 
patji, która nas tak ściśle złączyła w dzielnicy 
Łacińskiej. Prawdziwa przyjażń podobną jest do 
naszych roślin górskich ; gdy raz upodebały sebie 
gdzie siedlisko, ani wiatr, ani śnieg, ani słońce, 
nie są w stanie zniszczyć ich żywotności; z całą 
siłą czepiają się korzeniami szczelin skał. Tak 
było i z nami. Gdyśmy się żegnali na dworcu 
Lyońskim w r. 1864, przyrzekliśmy sobie, iż tra- 
wa zapomnienia nie zaroŚnie nigdy dzielącej nas 
przestrzeni, — i pozostaliśmy sobie wiernymi. W 
mej pustelni w Vivier, gdy patrzę na otaczające 
mnie góry, doświadczam w tej chwili smutnego 
zadowolenia, przypominając sobie nasze pierwsze 
listy, przeładowane rozmaitemi szozegółami, a da- 
lej krótkie spotkania w Lyonie, w Dijon, gdzieś- 
my sobie wyznaczali rendes-vous, ażeby, jakoś się 
wyrażał Twym stylem adwokackim, „nie przekra- 
czać przepisów“. Od owego czasu nie zaszła w ży- 
ciu naszem ani jedna okoliczność, ani jeden smu- 
tek lnb drobna radość, któreby nie spowodowały 
wymiany listów. 1 dzisiaj, mój drogi stary, ró- 
wnież da podzielenia się z Tobą ważną wiademo- 


RE Wszelkie przybory do podróży 
jako to: kufry. torby, pledy, necessairy, 


do katolickiej Polski. Oto właśnie temi dniami 
zamieściła Now. Wremia artykuł, w którym ma- 
rząc o zjednoczeniu Słowiaa ped egidą Rosji tak 
się wyraża : 

„lm wyżej stanie Rosja pod względem cywi- 
lizacji, tem większy zyska urok wśród reszty lu- 
dów słowiańskich. Nie należy jednak zapominać, 
że istnieją takie ludy słowiańskie, które pod wzglę- 
dem kultury przyznają sobie wyższość na Rosją. 
Mamy tu na myśli Polskę. Chociaż wiekowe jej 
zapasy z Rosją rozstrzygnięte zostały przez histo- 
rję w sposób stanowczy i estateczny na naszą ko- 
rzyść, checiaż odbudowanie Pelski jake samodziel- 
nego państwa słowiańskiego poczytywane jest bez- 
względnie w eałej Eoropie za czczą chimerę, cho- 
ciaż sami Polacy zaczynają się powoli przekony- 
wać, że sprawa ich przegrana we wszystkich in- 
stancjach, jednak społeczeństwo polskie pozostaje 
głównem oparciem i motorem niezgody słowiań- 
skiej. Od niego to wychodzą prześlado wania języka 
rosyjskiego i wyznania prawosławnego w rosyjskich 
krajach monarchii austrjackiej. Społeczeństwo pol- 
skie krzyżuje stale wszelkie praktyczne kroki 
Słowian zachodnich, wiodące do ogólno-słowiań- 
skiego zbliżenia i spieszy z pomocą wrogom Sło- 
wiańszczyzny we wszystkiem, co może powiększyć 
rezdwojenie rodziny słowiańskiej. Wreszcie stara 
się one zasiać antagenizm w łonie samego szcze- 
pu rosyjskiego, przez podżeganie Małorusów prze- 
ciwko Wielkorusom'*. 


Oto nasi przyjaciele na prawo i na lewo, 
którzy w swoich szacherkach dyplomatycznyek ro- 
bią sobie taran z Polski. 


A 
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Ogłoszone właśnie sprawosdanie z podróży 
ks. Włodzimierza Aleksandrowicza, ułożone przez 
p. Słuczewskiego, zawiera między innemi ciekawy 
ustęp, odnoszący się do gubernii Kowień- 
skiej. 

„Prawosławnych w całej gubernii — pisze 
p. Słuszewskij — jest wszystkiego 2:23 prc., a 
cyfra ta dostatecznie tłumaczy trudne i ciężkie 
ich położenie. Parafij katolickich jest w gubernii 
blisko 200; niektóre z nich dochodzą do pokażnej 
liczby 10.000 ludzi, wskutek czego ksiądz ma 
nietylko byt zupełnie zabezpieczony, ale należy 
do ludzi bogatych. Raz na rok, albo i częściej 
odbywają się w kościele odpusty, na które zjeł- 
dżłają się księża i debatują nad ogólnym progra- 
mem swej działalności ; większość księży stano- 
wią Litwini i Źmudzini; szeregi ich wzbogacają 
nienstannie drudzy z rzędu synowie najzamożniej- 
szych włościan. Młodzieńcy ei, po złożeniu egza- 
minu z 4. klasy gimnazjalnej, wstępują do semi- 
narjum w Kownie, które stanowi tutaj doskonale 
uorganizowane centrum katolicyzmu. Coroczne 
objawy dyjecezji, dokonywane przez biskupów ka- 
tolickich, a przeciągające się niekiedy do dwóch 
miesięcy, są szeregiem tryumfalnych pochodów i 
wywołują różne charakterystyczne manifestacje. 
Parafij prawosławnych jest w całej gubernii sa- 
ledwie 26, a największe nie mają więcej nad 
1000 ludzi, przyczem gdzieniegdzie jedną osrkiew 
od drugiej dzieli odległość , wynosząca wierst 70. 
Rozumie się, że dochody naszych duchownych są 
nader skromne, a perjodyczne objazdy biskupów 
rosyjskich, jak się zdaje, nie są także we zwycza- 
ju. W ogóle wewnętrzna strona prawosławia, po- 
Tównana z katolicyzmem, pozostawia tam nieco 
do życzenia. Zmudzini, jak powiedziałem, są Żarli- 
wymi katolikami. Wszakże nie tak dawno temu 
zdarzyła się zuchwała awantura z księdzem pe- 
chodzącym ze Żmudzinów. 


P. Słuczewskij tak zamyka swe rozumowanie : 

„Miejscowy włościanin codziennie ma przed 
oczyma dowody siły żywiołu polskiego tak upor- 
czywego, Że nawet przy mianowaniu członków 
opiek szlacheckich, którymi w myśl prawa mają 
być „nie Polacy*, władze administracyjne zmu- 
Bzoa6 są walczyć z pretendentami polskiej nare- 
dowości. 

„Ceś podobnego dzieje się w samorządzie 
gminy. „Starszynami* powinni zostawać zgodnie 
z ustawą chrześcianie, ponieważ jednak większość 
wyborców stanowią żydzi, ezęsto więc wybierają 
chrześcianina wprawdzie, ale człowieka ograniczo- 
nego, który kwalifikuje się chyba do roli stróża 
kancelarji. Rozumie się więc, Że rządzą wszyst- 
kiem żydzi“. 

Polacy i żydzi! znany sposób rozumowania 
pewnego strennictwa rosyjskiego ! 

Znajdując ten staa rzeczy opłakanym i szu- 
kając sposobów na zaradzenie złemu, sądzi p. Słu- 
czewskij, że środkiem ku temu byłoby, gdyby 

rzedstawiciele szlachty mianowani byli na trzy 

ta, wtedy bowiem, jeżeli rząd przy mianowaniu 
pierwszem się pomylił, łatwiej można tę po- 
myłkę naprawić, niż dzisiaj, kiedy do usunięcia 
mianowanego potrzeba dopiero jakiegoś rażącego 
błędu lub przekroczenia. 


a... LR $$ ZA Z ZZA) 


ścią, piszę i mam nadzieję, że list zastanie Cię 
w Paryżu. 

Pamiętasz zapewne ostatnie nasze spotkanie 
w Dijon, w hotelu de la Cloche, w dżdłysty dzień 
sierpniowy. Ty powracałeś z jednejz Twych „mi- 
łośnych wycieczek“, ja odwiozłem chorego de wód 
Bourbonne. Jeśli sobie przypominasz, zdziwiłeś się 
mocno, gdym Ci odmówił, ja, namiętny palacz, 
wziącia cygara, wyznając przytem, iż od pewnego 
czasu z powodu organów oddechowych, muszę się 
wstrzymywać od palenia. Żartowaliśmy wtedy obaj, 
lecz ed chwili mego powrotu choroba nagle się 
wzmegła. Teraz jest ona już wyraźną: opanowała 
mnie ta tajemnicza i nieubłagana choroba, którą 
my, doktorzy, nazywamy anginą piersiową. Oto 
joł trzy lata minęły, jak cierpię na nią; a na- 
pady jej stają się z dnia na dzień gwałtowniej- 
szemi. Skazany już jestem na więzienie w pokoju 
1 przywiduję, że niezadługo pójdę, jak mówią mali 

baudczycy, pilnować kur proboszcza”, tj. usnąć 
pod trawą cmentarza Talloires. Mogę skończyć 
podczas jednego z tych ataków daszności, które 
mnie dręczą; trzeba więc, abym przedsięwziął 
środki celem zapewnienia przyszłości córce mej, 
Maryanecie. Wkrótce ukończy ona lat 22, a po- 
mimo, iż jest pełnoletnią, narażoną będzie na 
| gdy przyjdzie do pedziału spadkn. 
nasz warunki, w jakich się urodziła, i wiesz, że 
PP esefitwo moje z ukochaną kobietą, która 
ła jej matką, zerwałem stosunki z memi dwoma 
ostrami, 

Marjaneta po mojej śmierci nie może liczyć 
na przychylność rodziny ay 00 zaś do iure 
krewnych Jej niebeszczki matki, są to ubodzy i 
ciemni wieśniacy, „którzy nie mogą być dła niej 
ładną pomocą. Majątek mój wprawdzie jest spory 
ł zapewni jej przyzwoity dobrobyt, lecz dobra 


moje i sióstr są dotąd niepodzielone, trzeba będzie | 


Ea 


"BE płaszcze gumowe, czapki itp. 


nabyć można 


w największym wyborze i po najtańszych cenach 


w nowo 
założonym 


magazynie we Lwowie, 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 26. Sierpnia 1888. 


Wędrowni nauczyciele rolnictwa. 


W budżecie państwowym z estatnich lat 
czternastu spotykamy się corocznie s pozycją „na 
naukę wędrowną rolnictwa*. Pozycja ta trzymana 
do r. 1871 w granicach mniej więcej 17.000 zł., 
podniosła się w r. 1881 do 25.000 złr. i na tej 
cyfrze utrzymuje się przaciętnie dotąd. Powodem 
tego nagłego skoku była, jak to ministerstwo rol- 
nictwa w motywach do preliminarza państwowego 
na rok 1881 podaje, niezbędna konieczność, gdyż 
w Galicji i Bukowinie z powodu zamknięcia gra- 
nicy „zamierzonem jast ustanowienie wędrownych 
nauczycieli, którzyby pouczali ludność rolniczą o 
zadaniu tejżo w sprawie chowu bydła i uprawy 
roślin pastewnych*. Rada państwa uchwaliła eczy- 
wista to podwyższenie i corocznie tę nadwyżkę 
dla Galicji uokwala, Galicja jednak tych zapowie- 
dzianych 8.000 złr. roeznie dotąd jeszcze ani razu 
nie otrzymała mimo kilkakrotnych wezwań ze 
strony Sejmu i mimo memorjałów Wydziała kra- 
jowego wykazujących, iż w naszym kraju, który 
z powodu niskiego stopnia oświaty, a zupełnege 
braku fachowych wiadomości rolniczych u wło- 
ścian więcej niż inne kraje koronne opieki na tem 
polu potrzebuje, jest ta ważna gałąź nauki zursł- 
nie zaniedbaną. 

Dopiero tegoroczne upomnienie się Wydziału 
krajewego odniosło ezęściowy skutek, gdyż Mini- 
sterstwo rolnictwa oznajmiło, że jest skłonne 
prayznać na wykonanie projektu ustanowienia 
dwóch stałych wędrownych nauczycieli rolnictwa 
począwszy od roku 1890 na razie na lat 5 rocznie 
po 2.000 złr. pod warunkiem, że kraj wyznaczy 
na powyższy cel taką samą dotację na tenże sam 
okras czasu; że wybór kandydatów na wędro- 
wnych nauczycieli rolnictwa zawisłym będzie od 
przyzwolenia Ministerstwa, i że w instrukcji dla 
tych nauczycieli zastrzeżonym będzie dla Mini- 
tterstwa odpowiedni wpływ na zakres i kierunek 
ich działalności. 

W przekonaniu, że na razie nia ma widoku 
wyjednania korzystniejszej dla kraju decyzji 
rządu w powyższej sprawie, i wobee uznanej po- 
wszechnie naglącej potrzeby ustanowienia wędro- 
wnych nauczycieli rolnietwa dla podniesienia go- 
spodarstw włościańskich w kraju naszym, posta- 
nowił Wydział krajowy upraszać Sejm 0 wyzna- 
czenie z fnnduszu krajowego na utrzymanie 2 
nauczycieli wędrownych rocznie po 2.000 złr, na 
lat 5, począwszy od r. 1890 i o upoważnienie do 
użycia powyższej detaeji, jeżeli Rząd przez ten 
sam ekres ezasu będzie udzielał ze Skarbu pań- 
stwa na ten cal po 2.000 złr. rocznie. 

Jest tedy nadzieja, że tej piekącej potrze- 
bie stanie się zadość... za półtora roku. 


Kronika miejscowa | zamiejscowa, 


Lwów dnia 25. sierpnia. 


* Arcyksiążę Albrecht wraz s szefem jene- 
ralnege sstabu, bar. Beckterm, przybył we średę e 
godzinie 6. wieszerem z Rzeszowa do Krakowa. Te- 
warzyszył arcykuigciu w podróży ed Przemyśla przez 
Rzeszów de Krakowa komendant kerpusu ks. Wim- 
dischgrats. Na dwercu oczekiwał arcyksięcia komen- 
dant fortecy jenera? Drexler, szef sztabu pułkownik 
Heftrmeister, komendant placu major Szełajski, dalej 
przedstawieiele włads: prezydent miasta dr. Szlach- 
tewski, zastępea starosty komisars Link, rastępoa dy- 
rektora policyi radea Kerotkiewics. Pe przedstawieniu 
wię obeenych 1 zamienieniu s każdym s nieh kilku 
slów, udał się arcyksiążę x erszakiem de Grand-he- 
telu, gdzie edbyła się kolacja na 40 osób, wyłącznie 
ze sfer wojskewych. Onegdaj o gedz. pół de 6. rano 
wyjechał aroyksiążę konne na przegląd wojsk i ebej- 
rzenie zakładów wojskowych. Manewra odbywały się 
za Pedgórzem ekoło Wielioski. O godsinie 12 wrócił 
aroyksiążę do hotelu, a o godzinie w pół de 8. udał 
się na objad de komendanta korpusu ks. Windisoh- 
grótsa. W pregramie na popołudniu byłe obejrzenie 
obwarowań Krakowa. Wieseserem o godsinie 9. wy- 
jechał arcyksiążę w dalszą pedróż inspekcyjną, mia- 
nowieie udał się do Ołomuńca. W średę podczas ko- 
lacji arcyksiążę kazał sobie podać i oglądał akwa- 
rele Juliusza Kossaka, sawieszene w delnej sali Grand- 
hetelu, a przedstawiające krakowiaka, żyda, Araba i 
Anglika. Akwarele te podebały się bardse arcy- 
księciu. 

+ Mianowania. Minister spraw wewnętrznych 
mianował sekretarzy namiestniotwa Juliana Pekiń- 
skiege, Seweryna Bańkewskiege i dr. Franciszka Ro- 
dora starestami, a komisarzy pewiatowych : Józefa 
Wołoszyńskiego, Józefa Arvay i Dyonizego Zawadzkie- 
go sekretarzami namiestnictwa we Lwowie. 

* Do „Nowej Prossy“ telegrafowano przed 
kilku dniami ze Lwowa, że rząd nakazał dzienaikem 
lwowskim występywać ostro przeciw Resyi. Wiade- 
mość tę pewtarzają jeszcze dotąd uperczywie pisma 
rosyjskie i berlińskie, a my nio e takim zakazie nie 
wiemy, a nawet jest rzeczą absolutnie nieraeżliwą, 
abyśmy podobny zakaz otrzymali, be ani namiestni- 
etwo lwewskie ani prokuratorja żadnych ani zakazów 
ani nakazów nam nigdy nie dawały i dawać nie 


przeprowadzić ten podział, a siostrzyczki nie za- 
niedbają niczego dla powiększenia swych części, 
ze szkodą biednej, znienawidzonej przez nich, sie- 
roty. Nie cofną się nawet przed procesem, a Ma- 
rjanetta, nie wiele znając się na interesach, po- 
zwoli sobie zabrać dużą część mienia. Chciałem 


to wszystko jeszoze za życia urządzić, lecz cho- 
roba, uwięziwszy mnie w Vivier, przeszkodziła 
temn. 


W tak ważnych i naglących okolicznościach 
pomyślałem o Tobie, drogi mój przyjacielu. Je- 
steś adwokatem, a choć niezbyt zajmowałeś się 
praktyką, znasz prawo i masz dość doświadczenia, 
aby być radcą i opiekunem Marjanetty. Odwołuję 
się więc do Twego przywiązania i do tej szczerej 
przyjaźni, która wykwitła w naszej młodości, a 
która osładza dziś nasze dojrzałe lata. Jeśli jesteś 
wolnym, przybywaj do Talloires. Spiesz, gdyż 
czuję po niezawodnych oznakach bliskość ataku, 
a chciałbym zobaczyć się jeszcze z Tobą, zanim 
świat ten opnszczę. Zresztą, cokolwiek by zaszło, 
liczę na Ciebie, Filipie! Bądź dla Marjanetty 
światłą podporą, drugim ojcem. Nie opuszczaj jej, 
póki wszystkie przeszkody nie zostaną usuniętemi. 
Później nawet, gdyby się znalazł uezeiwy chło- 
piec, któryby się jej podobał, zajmij się jej mał- 
żeństwem i nie pozostawiaj Maryanetty bez opieki, 
aż przyszłość jej będzie supełnie zapewnioną. 
Miałbym Ci jeszeze tyle de powiedzenia, ale znu- 
żenie mnie ogarnia. Przybywaj jak najrychlej, 
mój drogi Filipie. Mam nadzieję, że esobińcie 
jeszeze będę mógł przedstawić Cię córee. Ale, 
gdybym nieszczęściem nie miał Cię jaż zobaczyć, 
ściskam Cię z całej duszy i... liczę na Ciebie. 

Twój stary druh 
Marceli Diosas“. 


(C. d. n.) 


mogą. Rząd ma jedyną broń przeciw nam w ręku, a 
mianewicie kenfiskątę — i przy takiej miłej sposo- 
bneści, demyślamy się, że rządowi w jakiejś chwili 
nie na rękę ten lub ów ten artykułów. A od redakcji 
jednak tylko zależy, a od nikoge innego zmiana tonu. 
Ozasami zdarza się, że redakeja prosi rządu o infer- 
mację, albe że rząd sam spieszy poufnie z informa- 
cją w jakiejś bieżącej sprawie — ale to nie obowią- 
zuje redakcji de niezego. Z tego więc już powodu 
wiadomeść o zakazie jest już nieprawdsiwą — a do- 
dać tu jeszcze winniómy, że w żadnej innej fermie 
osy przestrogi lub preśby — nie etrzymaliśmy żadnej 
a żadnej wskazówki, której, powtarzamy, usłuchać lub 
nie usłuckać, supełnie tylko od redakcji zależy. 


* Echa wyborcze. Ks. Leon Sroczyński 
iks. Jan Kopystyński z Jasielskiego wysteso- 
wali do redakcji pism pelskich oświadczenie, w któ- 
rem z oburzeniem protestują przeciw tendenoyjnemu 
przekręceniu mowy kandydackiej p. Biechońskiego 
w Csasie i Prseglądsie. Korespondent Csasu mia- 
newicie pedał, że p. Biechoński obiecywał „poprawić 
religię“, wkładając mu przytem w usta jeszcze inne 
podobne śmieszności. Przeciw tej niesumiennej taktyce 
dziennikarskiej protestują czeigodni dwaj wymienieni 
kapłani listami, w których stanowczo zadają kłam 
korespoadentowi Csasu — a zarazem i Prseglądowi, 
który za Csasem powtórzył tę plotkę, dodając od sie- 
bie znany z przyjemnej woni swój specjalny sos. Lo- 
kaje zwykle przekręcają kibo przesadzają te, co pod- 
słuchają w salonie. 

* P. Bolesław Anczewski, redem s Jędrze- 
jowa w Królestwie Polskiem, został konsulem wło- 
skim w Sefi. P. Anosewski s powołania jest dekto- 
rem medycyny. W literaturze niemieskiej znany jest 
z kilku prao specjalnych. 

* Wybór uzupełniający jednego ozłenka Ra- 
dy pewiatowej w Rudkach, s grupy większych posia- 
dłośei, rozpisany został na dzień 20. września br. 

* Zmarli. We Lwowie zmarła Józefa se Smól- 
skich Pietrzycka, b. właścicielka dóbr, w 72. reku 
życia. 

Anna Gajzlerowa zmarła we Lwowie w 72 r. 
życia. 

Marja Małecka, nauczycielka przy szkele lude- 
wej im. św. Marcina we Lwowie, zmarła w Mostach 
Wielkich, w 33. wieśnie życia. 

Przed kilkoma dniami zmarł w Skierniewicach 
dr. Kazimierz Żabiełło, dobiegłszy 83 lat życia. Uro- 
dzony w Wilnie, kształetł się w tamecznej wszechnicy 
i tam stopień naukowy pozyskał. Z prac jego wy- 
maieniamy rezprawę: „De partiali pedis extirpatione", 
drukowaną 1826 r. W ehwilach wolnych zajmował 
wię histerją krajewą i przełożył exęść „Klimakterów* 
Kechowskiego, wydanych w Poznaniu. Zasilał nadto 
współpracownictwem  swojem tamtejsze czasopisma 
specjalne. 

Ks. Andrzej Pomieczyński, kapłan jubilat, pro- 
boszoz w Grnosnie, dyecezji chełmińskiej, w r. 1845 
jako proboszcz w Subkewach aresztowany i do Mea- 
bitu edwieziony, gdzie przewiedział niemal dwa lata, 
smarł dnia 22. bm. 


* Z Izby sądowej. Na ezwartą kadencję sądów 
przysięgłych, która się rozpoczyna dnia 28. bm., rez- 
pisane zestały dotychczas następujące rozprawy : Daia 
38. sierpnia Samsona Paruszki o zbrodnię dzieciebój- 
stwa. Dnia 39. sierpnia Jakóba Niedużaką o zbre- 
dnię morderstwa. Dnia 30. sierpnia Jana Sobusia i 
tewarzyszy © zbrednię kradzieży. Dnia 1. września 
Iwana Szumskiege e zbrednię podpalenia. D. 4. wrze 
śnia Jana Kurpieła o zbrodnię sgwałcenia, zbrodnię 
Oszustwa i zbrodnię usiłowakege oszustwa. Dnia 7. 
września Katarzyny Nakenocznej o zbrednię podpale- 
nia. Dnia 10. września Wasyla Nazarewicza i tewa- 
rzyszy e zbrednię rabunku. Dnia 11. września Marji 
Doelan ven Douhlabe e zbrodnię kradsieky. Dnia 12. 
września Mikełaja Onysski e zbrodnię sprzeniewie- 
raenia. 

* Wydział krajowy udzielił tewarsystwu „Re- 
dziaa* zasiłku w kwocie 200 zł. na ozgściowe po- 
krycie kosstów organizacji i administracji. 

* Wpisy do szkoły statowej im. Elżbiety a«dby- 
waó się będą w dniach 29, 30 i 31 sierpnia br. ra- 
ne ed g. 9—12 a po południu od 3—5. 

+ W szkole męskiej im. Konarskiego ed- 
będą się wpisy uczniów w czasie od 28 do $1 bm., 
każdego dnia od 9 de 12 godziny zrama, a od 3 
do 6 godziny po południu na III piętrze w gmachu 
ratuszowym. 

* Program ck Szkoły pelitechnioznej we Lwe- 
wie na r. a. 1888/9 wyszedł z druku i meżna go 
nabyć za 30 ct. aw. u portjera w gmachu głównym 
tej szkoły, albe też przez księgarnię pp. Gubrynewi- 
osa i Schmidta we Lwowie. 

* Prywatną szkołę ludową dla chłopców 
etwiera z peczątkiem b. roku ezkolnege prof. Leopold 
Wajgiel. Kerzyści szkeły prywatnej w porównaniu z pu- 
blicznemi przedstawia prof. Waigiel w programie 
swym jak następuje : 

„W szkole tej nanozyciel mając tylko kilkana- 
ście uczniów z domów inteligentnych przed sobą w 
klasie, może łatwe zastósować się do indywidualności 
każdego pojedynczego ucznia, a odkryte braki u każ- 
dego z nich łatwe może uzupełniać. 

Przez metodyczne prowadzenie nauki w mej 
szkole uczeń uczy Się korzystać se wspólnej nauki, 
przygwyczaja wię do natężonej uwagi, nabiera coraz 
więcej ochoty w obec emulacji współuczniów i tak 
wdraża się powoli w system szkolny. Zresztą osły 
plan nauki i kierownictwa zakładu dąży do tego, aby 
w uczniach wzbudzić ochotę do samodzielnego myśle- 
nia i zamiłowania do pracy eraz wdrażać ioh w sy- 
stem szkolny, aby później ,w szkołach średnich mo- 
gli korzystać z nauki szkolnej bez wszelkiej pomocy 
domowej. n 

Szkoła moja ma jeszcze tę zaletę, iż liczba u- 
czniów jest ograniczoną i że przyjmują się dzieci tyl- 
ko z demów inteligentnych, skutkiem czego zapobie» 
ga się zdrożźnościom, na jakie publiczna szkoła ludo- 
wa wobec istniejącego przymusu szkolnego i wobec 
przepełnienia klas jest narażoną. 


Ponieważ wreszcie publiczna szkoła ludowa ma ' 


obecnie oel wykształcania ogółu dla życia powszeshne- 
go i dlatego nie ogląda się na szkoły średnie — 
przeto szkoła moja, której plan naukowy i rozkład 
przedmiotów dąży do nsleżytego przysposobienia u- 
ozniów do szkół średnich, — wypełnia dla dzieci 
z domów inteligentnych niejako tę lukę u nas“. 


* W sprawie kongresu konserwatorskiego 
w Krakowie. Przewodniczący galicyjskiego grona 
konserwatorów i kerespondeatów komisji eentralnej 
konserwatorskiej otrzymał od takowej z Wiednia urzę- 
dowe zawiadomienie, że kongres konserwatorów au- 
strjackich w Krakowie odbędzie wię dnia 17 i 18 
września. Podobne zawiadomienie nadeszło w dredze 
urzędowej do p. namiestnika, delegata nalniestnictwa 
w Krakowie hr. Borkowikiego oraz prezydenta m. 
Krakowa dr. Szlachtoewskiego. 

* Funduss emerytalny nauczycieli ladowych, 
według ogłoszenia w Gnzecie urzędowej, wykazuje 
w roku 1887 w stanie eynnym 163.919 zł, w sta- 
nie biernym 207.615 sł. a gatem niedobór 44 695 
złotych. 

* Stypendjum 145 zł. z fundacji Władysława 
Wolańskiego, noszącej imię arcyksiężnej Gizeli o- 
trzyraał uczeń tutejszej sikoły politechnicznej Jędrzej 
Nosowiez. 


* Stempel. Ze sprawozdań urzędów stemplo- 
wych wynika zajmujący fakt, że dziennikarstwe w 
Austrji w br. rozwija się bardzo potężnie. W pierw- 
szym kwartale r. 1888 ostemplowano 34,412.785 
egzemplarzy dzienników, tj. o 2,871 389 egz. więcej 
niż w pierwszym kwartale roku zeszłego. Jest te 
więc przyrost wynoszący 9 pro., przyrost, jakiege od 
lat 10 w Austrji nie byłe. W samyra Wiedniu ostem- 
plowano 19,610.897 egzemplarzy tj. więcej niż peło- 
wę wszystkich estermplowanych w całej Austrji. Ré- 
wnież wzrosła i literatura kalendarzowa : wydano ich 
165.468 egzemplarzy tj. o 80.858 więcej, niż w ro- 
ku poprzednim. Wzmógł się też użytek kart do gra- 
nia, Kart niemieckich wydano 373.315 (4-7144) a 
kart tsrokowych 108.418 (—5421); natomiast zmniej- 
szyła się rozprzedaż promes, których wydane 16.179 
sztuk tj o 225 mniej niż w r. 1887. 

* Dar. Pp. Miehał i Olga Pyszyńscy złożyli 
w prezydjum magistratu z powodu śmierei jedynego 
syna kwetę 50 zł. z przeznaczeniem na ubogich miej- 
scewych bez różnicy wyznania. 

Za ten dar składa niniejszem prezydent mia- 
sta szanownym dawcom uprzejme podziękowanie. 

* '[ucza. Z Nadwórnej donoszą, że rzeka By- 
strzyca Nadworniańska wylała w nocy z 16. na 17. 
b. m. podczas niezwykłej tuczy i zerwała dwa mosty, 
poezem czterech przewoźników zginęło we wzburzonych 
falach rzeki. Właścicielem obszaru dwerskiego w oko- 
licy, gdzie mosty zerwane zostały. jest wiedeńskie 
towarzystwo kredytowe ziemskie. Ma ono zamiar zbu- 
dowaó na Bystrzycy most żelazny. 

* Niezwykłe zjawisko tęczy podczas późnego 
już wieczora obserwowane w poniedziałok d. 20. bm. 
w Krynicy. Donoszą nam ztamtąd, że tęcza ta o dość 
silnych kolorach, pojawiwszy się na zachodniej stro- 
nie nieba już przy jasnym świetle księżyca i lekkina 
deszozyku, wyglądała nadzwyczaj efektownie. Wiele 
gości krynickich, którzy poraz pierwszy w życiu po- 
dobne zjawisko widzieli, nie mają słów do wyrażenia 
swego zachwytu. 


* Nieszczęśliwy wypadek. Onegdaj rano ru- 
nęło 11 wolno wiszących schedów kamiennych na I. 
piętrze w nowym gmachu pocstowym na Kotłowem 
w Krakowie, wskutek czego pokaleczeni zostali trzej 
robotnicy. 


* Wypadki. Wczoraj przytrzymano, w chwili 
gdy schodził z dachu realności l. 6, przy ulicy Zam- 
kewej, notowanego ptaszka Władysława Kliszewskie- 
go, umykającego z łupem. Zakradł on się w ten 
spesób na strych, odbiwszy deski dymnika, i wy- 
niósł stamtąd przeróżną garderobę, na szkodę p. So- 
lankiewicza. Zapewne chciał wrócić jeszcze po raz 
drugi, bo na strychu znajdowała się bielizna war- 
teści 150 zł. Zamiast na strych jednak dostał się już 
za kraty. 

Onegdaj do pana M. Śliwińskiego, zamieszkałe- 
ge przy nl. Teatralnej, zgłosił się jakis młody, przy- 
zwoicie ubrany człowiek, przedstawiając rachunek mo- 
dniarki p. E. A. na 47 sł. 60 ot. Pan S., będąc 
rzeczywiście winien taką sumę za robotę edebranej 
w przeddzień garderoby damskiej, należneść wypłacił 
i pokwitewanie odebrał. Tymczasem wozoraj odbie- 
ra drugi rachunek. Sprawdzono, że pierwszy in- 
kasent był oszustem, który modniąrce po ras dru- 
gi płata podobną sztukę. Zdaje się en być w zme- 
wie s kimś s personalu magazynu. Właścicielka 
magazyna śledztwo w tym kierunku zarządziła, stra- 
ciwszy oczywiście powyższą należaość, gdyż raehunek 
wystawieny był na blankiecie drukewanym. 

100 zł. znaleźli wczeraj na ulicy Karola Lu- 
dwika robotniey Hryńke Cybueh i Miehał Kowal. 
Pieniądzmi temi podzielili wię następnie i było- 
by wszystke bardzo dobrze się udało, gdyby nie re- 
wizor pelicyjny  Distrer, który dowiedziawszy się 
o tem, obu aresztował. Kowal znaczną część 
znalezionych pieniędzy przegrał w karty, zań Cy- 
buch kupił sobie zegarek i wa ubrania. Wszystkie 
rzeczy odebrano, a nadto zdeponowane kwotę 25 zł. 

Borożkarz ar. 60 najechał enegdaj na ul. Pie- 
karskiej 10-letniego ucznia Emila J., zamieszkałego 
przy rodzicach na ul. Skrzyńskiego. Chłopak dystlem 
ugodzony w głowę bardzo przykre odniósł skaleczenie 
i zakrwawionego podniesione z bruku. Pozestajć on 
w domowej kuracji. Wianego pociągnięte do edpe- 
wiedzialności. 

Wozeraj rano na targu w Rynku upadła nagle 
śród tłumu na bruk Julia Biernaeka, której prawdo- 
podobnie z podźwignięcia się pękła żyła w nodze. 
Odwiezieno ją bezwłooznie na kurację do szpitala. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technieznej donosi: 

Wiatr w ubiegłej dobie zmieniał swój kierunek 
od SW do N, niebo było przeważnie zamglone, 
deszos rowił wczoraj przed i po południu wcale nie- 
znacznie, od 9. wieczór zaś padał prserwami przez 
noc. Opad wynesił 8.5 mm. 

Srednia temperatura ubiegłej doby była 14.9» 
C., najwyższa była 17,8% C., najniższa w nocy była 
12.4* C. 

Stan barometru zredukewany na poziom morza 
był dziś e $. rano 765 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wezoraj 
w Islandji i wynosiła 740 — 745 mm., swyika 
w Austrji i wynosiła 770 — 765 mm. 

Pregneoza na dobę mastępną ad 1%. godziny 
w południe dnia 25 sierpnia: 

Wiatr o zmiennym kieruaku od północy (N) 
de wschodn (E), średnia temperatura doby około 16, 
C., stan nieba zmienny, powietrze miernie wilgetne, 
opadu nie będzie. 

* Jutro, d. 36 sierpnia: św. Zeńryny — św. 
Mychoeja. 


— Żydowscy archeologowie. W Uryczu w 
Stryjskiem pozestały ruiny starego zamku, dawno o- 
puszczene. Owóż teraz dwaj Żydzi z Borysławia w 
spółce z dwoma miejscowymi żydami zabrali się do 


| rozgrzebywania ruin i pod pozorem, że peszukują 


minsrałów, nie dozwałają nikemu przystępu de zam- 
czysks. Poszukiwania te muszą widocznie dobrze się 
opłacać, skoro żydzi epłacają — jak denosi Diło — 
wójta i radnyeh miejscowych i poją ich obficie, za co 
dygnitarze gminni biorą żydów w obronę ilekroć de 
władz wyższych dójdzie skarga na podejrzanych ży- 
dowskich archeologów. Pomiędzy ludem rozchodsą się 
wieści, że żydzi szukają tam zakopanego skarbu. 


— Henryk Sienkiewicz na drodze do Sobót 
(Zoppot), gdzie przebywają obeonie dzieci jege, za- 
trzymał się d. 20. bm. w Brukseli. Cała kelonia pol- 
ską zebrała się w domu państwa Aleksandrowstwa 
Poradowskich dla uczezenia sympatycznego podróżnika. 
Henryk Sieukiewicz, uproszony przez zgromadzonych 


| rodaków obojga płci, zadeklamował kilka prześlicznych 


własnych bajek ; Józef Wieniawski zagrał swoje nowe 
Valse- Caprice, nowego Poloneza i Szopena: „Gdy- 
bym ja była słeneozkiem na niebie“ = pełnym po- 
driwu zapałem, a Henryk Merzbach wręczył Sien- 
kiewiozowi na prędoe napisany i przez obecnych pod- 
pisany pamiątkowy wierszyk, z którego Csas podaje 
dwie strofy : 
„Polska nie ehlebem ale duchem stoi, 
Więc z namaszczeniem swych proroków słucha, 
I jak pół-bogów ich w wawrzyny stroi, 
I esci kapłanów nie siły, lecz ducha. 
Duch nas jednoczy, gdy siła nas dzieli ! 
Nigdy nie zgaśnie święty ogień Znioza. 


Magasin do Nonyeaniós an Printemps 
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Jak cała Polska, tak i my w Brukseli, 
Witamy z dumą Mistrza Sienkiewicza”. 


— Buta oficerska. Z Pesztu donoszą o nastę- 
pującej aferze: Ekwipaż dyrektora policji Tóróka 
zawadziż wozoraj w przejeździe o kenia pewego ma- 
jora. Właściciel tego konia siedzący na nim wpadł 
w taki gniew, że zadał koniom dyrektora policji dwa 
cięcia pałaszem. Kiedy dyrektor policji oświadczył 
mu kim jest, dostał odpewiedź: „To mi wszystko 
jedno“ (Ist mir ganz egal!). Dyrektor policji zwrócił 
wię wówczas do pułkownika, jadącego na czele wzere- 
gów i tu jednak nie wiele wskórał, pułkownik bo- 
wiem powiedział : „Załatw pan to sobie sam z pa- 
nem majorem“, P. Tórókowi nie pozestało tedy nic 
innego, jak pokaleczone konie odesłać do domu, a 
samemu udać się do jeneralnej komendy i tam przed- 
stawić swa skargę. 

Podobny wypadek zdarzył się dnia 23. b. m. 
w Gracu, tylko że pokrzywdzonym nie był tam żaden 
dygnitarz, a za to nięcie dostało się nie koniom, tyl- 
ko człowiekowi. 

Derożkarz Józef Ranner wracając e godzinie 
11. do domu przemknął obok pewnego oficera 57. 
p. piechoty, nie zauważywszy ge woale. Ranner sam 
nie wie, jakim to się sposobem stać mogłe, dość, że 
eficerowi przy tem spetkaniu strącił, niecheący, czapką 
z głowy. Dobycie pałasza i zadanie nim Rannerowi 
cięcia w szyję byłe dziełem jednej chwili, mimo że 
dorożkarz epostrzegłszy, oo mimoweli zrobił, przepra- 
szał oficera. Wedle orzeczenia lekarzy byłby Ranner 
niezawodnie zginął na miejscu, gdyby kauczukowy 
kołnierzyk nie był osłabił siły cięcia. Rannego od- 
dano de espitala, stójkcowy zaś zażądał od oficera, 
aby podał swe nazwisko. Nazywa on się Krśmpf. 
Rapert o całem zajścia zakemanikowane władzom 
wojskowym. 

Zbytecsna oczywiście dodawać, że takie popi- 
wywanie się szabelką wobec bezbrennych, nie przy- 
czynia się bynajmniej do pewagi rycerskiego stanu. 

— Ze sportu. Na wyścigach w Pławnie w Kró- 
lestwa polskiem b. m. był zjazd bardze liezny. Koni 
aameldowano 57. W trybunie dam zauważano mię- 
dzy inaemi księżnę Eugeniuszową Lubomirską z cór- 
ką, hr. Stanisł. Potoską, panią Augustową Ostrow- 
ską, panią Niemojewską z panną Wedzińską, hr. Pe- 
lagję Morsztynową, panie: Józefinę Kronenbergową, 
Emilję Michalską, Edwardową Reszke itd. 

Na dole zebrało się liczne grono kodowców- 
gontlemanów : pp. Ostrowscy z Meląszyna, książęta 
Lubomiracy, hr. Gustaw Łubieński, Marein Popiel 
z synem, hrabiowie Potoccy, hr. Wielopolski, Leepeld 
Kronenberg, Marjan Gruszecki, Jan Zbijewski, Jan 
Edward i Wiktor Reszkowie, Adam Michalski, Józef 
Trzebiński, Stanisław i Sergjusz Niemojewscy, Hen- 
ryk Bloch, Jordan Stojowski, Józef Komierewski, 
Żuk-Skarszewski, Kobierzycki, Krumpel itd., słowem 
prawie całe towarzystwe pławieńskie, eraz dwóch 
znanych w sporcie gentlemanów, przedstawiających 
się pierwszy raz na tym torze, mianowisie hr. Kazi- 
mierz Kwijecki i p. Micewski z Galicji, który przy- 
prowadził debrej na lwowskich wyścigach używają- 
cego reputacji kasztanowatego ogiera „Rigo“. 

W wyścigu pierwszym e nagredę ra. 400, 
efiarewaną przez p. J. Reszkego, dla dwnlatków, bieg 
jedna wiorsta, przybył Konder Jordana, 1. Odaliska 
Jakubowskiego, 2. W wyścigu przychówku, e nagrodę 
Towarzystwa rs. 600, dla keni 3 i 4 letnieh, bieg 
1!/, wiorsty, Palmodie Wł. hr. Petoekiege i J. Trze- 
bińskiege, 1. Flądra tychże, 3. W wyścigu s płetami 
o nagredę dam, dla keni wszelkiego pochodzenia, bieg 
2 wiorsty. (panowie jadą) przybyła Dumka Stefana ku. 
Lubemirskiego, 1. Blaga Władysława hr. Poteckiego, 
2. W wyńcign płaskim trzy włorstowym, « nagrądę 
Tewarzystwa rs. 200, dla koni 4 letnich i starszych 
Le Fat M. Grusseokiego, 1. Telimena kr. Aleksan- 
drewicza, 3. W wyścigu myśliwskim 5 wierstowym, 
e nagrodę Towarzystwa rs. 300 Skakun S. Niemo- 
jowskiego, 1. Anonim Wł. Morsstyna 2. 

W ubiegłą niedzielę, trzydziestege pierwszego 
dnia wyścigów na torze w Moskwie, nagrodę Towa- 
rzystwa rs. 700, w biegu 2 wiorsty 133 sążnie, zdo- 
była „Korena“ L. Krenenberga, bijąc „Zenita“ braci 
Iłowajskich lekko na dłagość jednego konia w 2 mi- 
nuty 59 sekund. 

W biegu 31/4 wiorstowym, również o nagrodę 
Towarzystwa rs. 600, pierwszą była w 3 minuty %0 
sekund „Mira“ L. Kronenberga, bijąc „Lohengrina" 
hr. Niroda na pół długości. 

W biegu o nagrodę rs. £00 pierwszy przybył 
do mety „Agur“ Towarzystwa „G. E. G.“ ze sta- 
dniny L. Kronenberga w 3. m. 5. s, drugą była 
„Lampese* Towarzystwa „Turf“, pochodząca ze sta- 
dniny L. hr. Krasińskiego. 

Nagrodę Handicap, bieg 11/, wiersty, zdobyła 
w l minutę 58 sekund „Eliza“ F. Dorożyńskiego, 
bijąc lekko „Kumoszkę* hr. Niroda na dłageść 1!/3 
konia. 

Następne gonitwy odbędą się w dniu 2$, sier- 
pnia r. b. 


— Trzęsienie ziemi w Rumunii. W niedzie- 
lẹ 19 bm., e godzinie 7 rane dało się osuóć w Buka- 
reszcie dość silne trzęsienie ziemi, które postępowało 
w kierunku od północy ku południowi. W kilka se- 
kund petem nastąpiło o wiele silniejsze, falujące trzę- 
wienie, które wprawiło w ruch wszystkie sprzęty w 
pomieszkaniach. Przerażenie mieszkańców było ogro- 
mnem, obawiane się bowiem dalszych wstrząśnień, 
które atoli już nie nastąpiły. 

Trzęsienie odczuto w tymże czasie w bardzo 
wielu miejscowościach całej Rumunii, jak w Jassach, 
Braile, Gałaczu, Buseu. Z ostatniej tej miejscowości 
donoszą : „Dało wię tu osuć silne trzęsienie ziemi. 
Punktualnie o godzinie 7 rame (niebe było pokryte 
chmurami, powietrze bardzo spokojne) zauważyliśmy 
dwa dość silne jedne po drugiem następujące udorze- 
nia podziemne, a w kilka sekund potem mocne drgnię- 
cie ziemi połączone z podziemnym hukiem, pedobnyma 
do oddalonego grzmotu. Wiele domów zakołysało się, 
a nie mało ludzi — zwłaszcza kobiet — zemdlało 
s przerażenia. Kierunek trzęsienia szedł od północy 
ku pełudniowi. Natychmiast po wypadku zerwał się 
silny wicher, prawie orkan, i trwał nieprzerwanie 
przez oały dzień cały. Obecnie — godzina 7 wieczór 
— mamy niepamiętną burzę s piorunami, poczóm za- 
pewne nastąpi ulewa”. 


— Defraudacja. Z Madjolanu donoszą pod d. 
23. bm., Łe niejaki Antonio Pelegatta, ególnie szane- 
wany ebywatel tamtejszy, piastający kilka urzędów 
honorowych, a między innemi zawiadowstwo kasy 
wolnomularskiej, zdefraudowawszy 316.000  lirów, 
zbiegł przed kilku dniami nie wiadomo dokąd. 


— Szczepienie cholery. Pasteur przedłożył d. 
20. bm akademii francuskiej memorja? rosyjskiego 
lekarza Gamaleja, który konstatuje, że mu się powio- 
dło wszczepiać cholerę gołębiom I świnkem morskim. 
Jeżeli się powiodą próby takiego zabezpieczenia zwie- 
rząt ed choroby za pemocą wszczepiania silnych rez- 
czynów z mikrobami choleryczaymi, to musi się też 
udać przygotowywanie limfy oholerycznej i dla ludzi. 
Dr. Głamalej chce w pracowni Pasteura sam na sobie 
robić doświadozenia, 


— Przeciw cyrkom. Władze saskie sarządziły 
edpowiednie środki, aby cyrkom zabrenione byłe wpro- 
wadzanie baletu do pantomin. Udział tancerek w tege 
rodzaju widowiskach smienia charakter przedstawień 
eyrkowych i jest chytrą konkurenoją dla teatrów. 
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— Wpadli do morza trzej belgijscy oficerowie 
inżynierji, którzy na inspekcję obwarowań Antwerpii 
wykrali się balonem. Wyratował ich pracjeżdżający 
parowiec angielski. 

— Pożary. Wielki pożar wybuchł 21 bm w Ge- 
newie e samej północy. Pożar „aniszczył 8 domów 
mieszkalnych, 7 magazynów i kilka mniejszych budo- 
wli. Straty w ludziach nie ma. 

Pod Pilznem zgorzał częściowo browar za 
łeżony przez towarzystwo akcyjne, obecnie wła- 
aność pewnej firmy zateckiej. Szkoda wynesi około 
60.000 zł. 

— (Ciekawy rodzaj zabawy wymyślili sobie 
aławetni mieszczanie głośnego Sokołowa znanego z 
humorystycznej epopei Aleksandra Morgenbessera. Ze- 
brawszy się niedawno w miejscowym szynku, posta- 
nowili przenieść się myślą w czasy pierwotne i uzmy- 
słowić sobie pebyt... Adama w raju. Dla lepszego u- 
przytomnienia zamierzchłej przeszłości, jeden z bie- 
siadników zdjął z siebie ubranie i znalazłszy się w 
wiernym stroju Adamowym, udawał protoplastę ludz- 
kiego rodu ku powszechnemu zadowoleniu widzów. 
Atoli te żywe obrazy historyczne nie podobały się 
władzom. Niofertunnege naśladownika Adamowego po- 
ciągnięto przed kratki sądu karnege w Rzeszowie i 
skazano na 8 dni aresztu. 

— Wulkan na wyspie Volcano od dnia 18. bm. 
znów wybucha. 

— Szczyt galanterji. Perfumować zobie usta, 
jeśli się mówi przez telefon s piękną kobietą. 


oo | EEE" |. O 


Teatr, literatura i muzyka. 


— P. Gustaw Fiszer urządza jutro w nie- 
dzielę à. 26. b. m. w sali kasyna miejskiego drugi 
wieczorek humorystyczny z nowym programem. Bile- 
tów nabyć można w cukierni p. Kosteckiego, a w dzień 
wieczorku przy kanie. l 

Pregram wieczoru: Mąż, który sią spóźnia ! 
figura z życia. Josel Rajszower afiszer, obrazek z ży- 
cia akterów na prowincji. Chory z imagiaacji, scena 
komiczna z Moliera. Pan Gadulski ma głos! sylwetka 
bankietowa. Ulicznik warszawski, scena komiczna. 
Zakończy : Lajbuś prosto z łaśni, scena humorystyczna. 
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Dział ekonomiczny. 


Z Podwołoczysk donoszą pod d. 23. bm. 
Zboża jare i ozime zebrano w naszej okolicy i w 
gubernii Kamienieckiej jeszcze przed nastaniem 
sloty, podczas gdy w okolicy Kijowa wiele zboża 
z powodu deszezów wcale nie zebrano, sknt- 
kiem czego oczywiście plon zarównie jakościowe, 
jak ilościowo ogromnie ucierpiał. Galicyjscy rol- 
nicy w nadziej, iż ceny jeszcze bardziej mię po- 
dniosą, zwlekają ze sprzedażą. Tutaj tymczasem 
handlarze z chęcią oddają swe zapasy dla Królewca. 
To też dowóz na nasz targ zbożowy był tak nie- 
znaczny, iż nie wystarczył nawet do częściowego 
pokrycia popytn ze strony kupców niemieckich. 
Notują: galicyjska pszenica dworska 6 40—6 75, 
chłopska 6'10— 6'50, żyto 430—4 66 za 100 kig 
netto. Rosyjska pszenica czerwona 650—6'9%0, 
żółta 6-60. żyto 330-360 za 101 klgr. razem 
z workiem, bez cła. Dla innych artykułów ceny 
nominałne. 

Wiedeń d. 24. sierpnia. W skutek dnnie- 
sień z targów Nowego-Yorku i Paryża, dzisiaj 
znowu ceny zboża podskoczyły. Paaenicę notowano 
9-07 do 9.14, pszenicę na jesień 8-36 do'634, 
ow.es 6-28, knkuarudzę sieraniową 7:05 do 7:09, 
nową kukarndzę 5'71 do 7:78. 

Zbiory w Prusiech, wedle dat zebranych 
przez bióro statystyczne pruskie, są tego roku tyl- 
ko średnie. Zestawiając procentowo stosunek z ro- 
kiem ubiegłym, dochodzi się do cyfr następnją- 
cych: pszenica 91, W rokn nbiegiym 102; żyto 
78, w ubiegłym 100, jęczmień 94, jak w roku 
zeszłym, owies 96, w zeszłym 85, groch 94, w ze- 
szłym 91, kartofdo 96. w zeszłym 89. 

Komisja jarmarkowa w Niżnym Nowogro- 
dzie postanowiła — wedłng doniesienia gazety 
Mosk. Listok — wydalać żydów z jarmarku i po- 
stanowienie to już w czyn wprowadza. Dotąd wy- 
dalono ich 200. resata zaś w ileści 130 podała 
zbiorową petycją do ministerjnm spraw wennętrz- 
nych i skarbu z prośbą o pozostawienie ich ze 
względu na rozpoczęte operacje. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 26. Sierpnia 1888. 


Targ bydła. Wiedeń, dnia 28 sierpnia. Na 
dzisiejszy targ dostawiono 2535 sztuk cieląt, 10438 
sztuk świń żywych, 307 sztuk świń zabitych, 323 
sztuk owiec zabitych i 35 sztuk jagniąt. 

Płacono za żywe cielęta po 30 do 38 et., za 
wyborowe po 40 do 46 ct.; za świnie zabite ciężkie 
po 40 do 50 et.; za zabite owce po 28 po 42 ct. za 
kilogr. bez podatku konsumcyjnego; jagnięta po 6 do 
11 zł. za parę. 


Ostatnie notowania produktów. 
£ dnia 25. sierpnia 1888. 


Lwów: pszenica 610 do 6:85, żyta 4.50 da 475 
jęczmień 4.— do 6.—, owies 450 do 5.25. groch 450 do 
1005, wyka 4.50) dn 5.—, rzepak 10.25 de 11.70, Inianka 
—-- do —, , kenicz=na czerw. 24.— do 35.—, koniczyna 
biata 20.-- do 30.—, koniezynk szwedzka 3J — do 36 

Tarnopol: pszeniea 6.— do 6.55. żyto 4.15 do 
455, jęczmiaś 4— do 5.80. ewies 375 do 4.55, groch 
5.50 do 10.—, wyka 4.30 dọ 4.75, rzepar 10.— de 1150. 
inianks =- d0 ©. . kKomiezjna czery 14.— de 36 —, 
koniczyna Viała 30.—- de 36,—, koniczyna szwedzka 30. — 
do 35.—. 

Podwołoczyska: pszenica 6— do6'50. tyto 4.— 
do 4.60, jęczm. 365 de 460 ewies 4*— do 465, groch 
510 d+ 9.—, wyka 4.50 do 5.10, rzepak n. 10.— de 11-50. 
lnianka - . do —.—, koniczyna czerwona 28.— do 33 —, 
koniczyna biaa 30 -- do 36—, koniczyna szwedzks 28 — 
de 35 —. 


Czerniowce : pazeniea 6.15 do 660, żyto 425 do 
470, jęczmień 4.40 do 5.05, owies 3.30 de 4.—, groch 
4.40 do 9.—, wyka 4.10) do 4.50, rzepak 10— do 11 15, 
Initnka —. - 69 - „—, koniczyna czeřwona 18.— do 
34.—, konic yn biała =- de — —, koniesyka szwedz. 

- da —.--. tymotka 20— do 30—. 

Wszystko za 100 kilo netto ber worka. 

Chmiel za 56 kilo loce Lwów 42.— do 70. — ne- 
minalnie, bez edbiorey. 


Okowita za 10.000 litr. pre. loco Lwów 30.— do 

30:25. 

Rzepak i ebmiel poszukiwany. Pszeniea biała i żół- 
a snajduja chętnego odbioreę na eksport. 


WE TE TANK" d 


Tligramy Saty Narodowa . 


Wiedeń d. 25. sierpnia. Potit. Corr. 
donosi z Berlina, że cesarz Wilhelm prosił 
cesarzowę Elżbietę i arcyks. Karola Ludwika 
na kumów do swego najmłodszego syna. 


Berlin d. 25. sierpnia. Eksport Nie- 
miec północnych i południowych do Rumunii, 
nawet węgla i cukru, wzmaga się ciągle. 
Tożsamo do Ameryki, zwłaszcza południowej. 
Kupiecka Żogluga niemiecka tanim frachtem 
ruguje ztamtąd całkiem angielską. Towary 
niemieckie są wybiorkami, ale się Chilijczy- 
kom podobają. Niemcy dają dłuższy kredyt 
niż inni kupcy. Hurtownicy hamburscy osa- 
dzają w Cbili mnóstwo drobnych kupców 
Niemców, którym kredyt otwierają. Sprawo- 
zdanie angielskiego konsula w Valparaiso, 
Newmana, w tej sprawie daje Anglikom wie- 
le do myślenia, W portach Wenezueli pra- 
wie nie ma kupców angielskich, tylko nie- 
mieccy i kilku franeuzkich. 

Berlin d. 25. sierpnia. Program po- 
dróży cesarza do Wiednia i Włoch będzie za 
wspólną zgodą monarchów dopiero w ostatniej 
chwili ogłoszony. Czy ks. Bismark uda się 
do Kissingen, to zależeć będzie od jego sta- 
nu zdrowia. 

Berlin d. 24. sierpnia. Norad. Alig, 
Zig. zaprzeczając, jakoby sukcesa woborcze 
Boulangera nieprzyjemnie dotknęły w Berli- 
nie, dodaje: „Z zadowoleniem witamy każdy 
objaw rozwoju Francji, mogący jej zapewnić 
pokój i nanowo zrobić z niej płacącego kon- 
sumenta naszych produktów. Boulanger do- 
stateczuie zapewnił, że mu chodzi o pokój, 
więc też nie nabawia on nas większego nie- 
pokoju, niż ktobądź inny. Jeżeli mu się uda 
zaprowadzić pokój i ład we Francji, to suk- 
cesa jego będą tak dla nas jak i dla całej 
Europy wielce pożądane“. 

Berlin d. 25. sierpnia. Załoga tutej- 
sza i okoliczna jest nadzwyczaj znużona ćwi- 
czeniami, które cesarz nawet po nocy zarzą- 
dza, a które mu się wielce podobają. Po ob- 


jęciu teki ministerstwa wojny przez jen. 
Hahnkego, szefa przybocznej wojskowej kan- 
celarji cesarskiej, mają być oba te urzędy 
zlane. Słychać, że oprócz kilku jenerałów 
jeszcze około 70 pułkowników i podpułkowni- 
ków pójdzie w odstawkę. 

Fułda d. 25. sierpnia. Konferencja bi- 
skupów pruskich zbierze się tutaj i potrwa 
od 28 do 30 bm. 

Monachium d. 25. sierpnia. Król 
portugalski przybył tu wczoraj i zajechał do 
hotelu „zum Bairischen Hof“. 

Monachium d. 25. sierpnia. Dziś ra- 
no przybył tu cesarz austrjacki; na dworcu 
powitała go arcyks. Gizela. 


Paryż d. 25. sierpnia. Naczelnym 
komendantem obrony Alp ma podobno zostać 
jenerał Peaulicier, były wiceszef jlnego szta- 
bu. Komendantowi temu mają podlegać wo- 
jenni gubernatorowie w Briangon i Grenoble, 
a on podlegałby komenderującemu 14. kor- 
pusu. San Bonifacio, na południu wyspy Kor- 
syki będzie do dwóch miesięcy ufortyfikowane. 
Droga z Sarteno (powyżej San Bonifacio) do 
Bastji (na północy Korsyki) jest baterjami 
obwarowana. 

Bruksela d. 25. sierpnia. Pisma tu- 
tejsze donoszą, że belgijskie stronnictwo s80- 
cjalistyczne przygotowuje manifest, wzywający 
do obalenia tronu. Agitacja socjalistyczna 
wzmogła się gwałtownie, zwłaszcza w pro- 
wineji Hannonii (Hennegau); policja czuwa. 

Petersburg dnia 25. sierpnia. 
Właściciele kopalń naftowych w Baku są 
przerażeni ciągłemi pożarami źródeł; podpa- 
lacze przepadają bez śladu. W nocy z 9. na 
10. b. b. m, był pożar straszliwy. Już dzień 
przedtem widziano z Baku olbrzymi słup dy- 
mu, wznoszący się z Bałachanu, tj. miejsca, 
gdzie nafta z ziemi wytryska, oddalonego od 
Baku 12 kilometrów. W nocy słup dymu za- 
mienił się w słup płomieni i stało się jasno 
jak w dzień. Paliło się pokryte wieloma źró- 
dłami nafty napełnione jezioro Roman. 

Petersbarg d. 25. sierpnia. Jak ały- 
chać, nałoży rząd na cudzoziemców, przeby- 
wających w Rosji za paszportem, taksę po 
80 kopiejek dziennie ; przylepiane będą stem- 
ple w tej kwocie. Od przepustek na krótki 
pobyt nie będzie się płacić taksy. 

Petereburg d. 25. sierpnia. Pisma 
tutejsze utrzymują, że niedobór Serbii wynosi 
już 14 mil. franków, i rząd nie wie, czem 
go pokryć ; oficerowie w Belgradzie nie otrzy- 
mali za jeden, a na prowincji za dwa mie- 
siące płacy. Tudzież, że król Milan ma jechać 
do Halle, aby tam się spotkać z królową Na- 
talią i ją przeprosić. Wreszcie, iż Stambułów 
rozdrażniony wywołuje, że jeśli Austrja lub 
Anglia nie stanowczego nie uczynią na rzecz 
niniejszego systemu rządów w Bułgarji, to 
ogłosi Bułgarję państwem niepodległem i za- 
żąda od cara, aby ją wziął pod swój pro- 
tektorat. 

Rzym d. 25. sierpnia. Między republi- 
kanami włoskimi nastąpiło rozdwojenie. Umiar- 
kowani, z Aurelim Saffim, byłym tryumwirem 
republiki rzymskiej na czele, są przeciwni 
wszelkiej demonstracji antidynastycznej pod- 
czas objażdżki króla po Romanii, która się 
d. 28. b. m. zacznie.jFrakcja nieubłaganych, 
zwłaszcza socjalistyczna, uważa podróż tę 
królewską za urządzoną naprzekór republika- 
nom, i zwołnje mityng za mityngiem. Amne- 
stionowany galernik Cipriani przebiega Roma- 
nię z okrzykiem ; „strzelba i garść kul!“ 
Królowa nie będzie towarzyszyła królowi, tyl- 
ko Crispi. 


Według „Ajeneji Stefani“ Crispi i ks. 
Bismark, żegnając się na dworcu w Frie- 
driechsruhe, dali sobie słowo, że się znowu 
zjadą. 

Rzym d. 25. sierpnia. Opinione do- 
nosi, że dziś odejść ma znaczna część wło- 
skiej floty wojennej, a mianowicie dziesięć 
okrętów wraz z pewną liczbą mniejszych 
statków torpedowych pod komendą Loverasa, 
do Lewanty. „Niespodziewany ten wyjazd — 
dodaje Opinione — wywoła napewne wiele 
komentarzy. Otóż, aby je uprzedzić, donosi- 
my na podstawie dobrych informacyj, że przez 
oddalenie floty od wybrzeży włoskich stara 
się rząd jedynie zamanifestować swe stanow- 
czo pokojowe zamiary w polityce zagranicznej.“ 

Londyn d. 25, sierpnia. Przeważna 
część pism tutejszych uważa cel podróży Cri- 
spiego do Friedrichsruhe za zagadkę. Times 
oświadcza, że przedewszystkiem ci się za- 
wiedli, którzy po zjeździe peterhofskim zapo- 
wiadali koniec trójsojuszu. Morningpost (or- 
gan Salisburego) powiada, że ostatni rozdział 
dzisiejszej scysji franeusko-włoskiej wyjdzie 
z pod pióra ks. Bismarka. 

Londyn d. 25. sierpnia. Ze sfer ro- 
syjskich puszczono pogłoskę, Że się spółka 


Niemey-Austrja- Włochy rozpada, a Że z niej | 


pozostanie tylko spółka Niemcy- Włochy. Owo 
dzieło sztuki Bismarka było już rozbite po- 
dróżą cesarza Wilhelma do Peterhofu, przed- 
sięwziętą całkiem wbrew kanelerzowi niemie- 
ckiemu. Dawna ścisłość między dworem pe- 
tersburskim a berlińskim wróciła, zaczem i 
sojusz niemiecko-austrjacko-włoski celu nie 
ma. Niemcy i Austrja, kroczące różnemi dro- 
gami, rozejdą się zupełnie, gdyż od spółki 
rosyjsko-niemieckiej Austrja niczego dobrego 
spodziewać się nie może. 


Londyn d. 25. sierpnia. Między dwo- 
rem tutejszym a berlińskim toczą się roko- 
wania względem wizyty cesarza Wilhelma. 
Miałby on odwidzić królowę (babkę swoją) 
w listopadzie tutaj albo w Windsorze. 


Wiedeń dnia 25. sierpnia 1 godz. 50 m. po- 
poładniu. Akcje kredytowe ——. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 40—. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 308-—. Akcje Banku  anglo-austrja- 
ckiego 109'75. Akoje Unionbanku 214—. Akcje 
kolei Karola Ludwika 212:—. Akcje kolei Półno- 
cnej 247.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
11525. Akoje kolei Alfóldzkiej —'—. Akcje kolei 
Państwowej 26050. Akcje kolei Lw.-Czern. 226 —, 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 162 50. Losy 
komunalne wiedeńskie 141725. Akcje Tow. tureckiego 
112:50. Galic. oblig. indemniz. 103'25. Akcje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 197'—. Losy re- 
galacji Cisy — —. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 23625 Akcje Bankvereinu 97:50. Rosyjski rubel 
papierowy 12250. Losy prem. węg. —.—. 

43/10%/ Renta wspólna ——. 50/, renta ausir, 
papier. ——.  40/, renta austr. słota —'—. 4*/o 
renta węg. złota 10207. 50/, renta węg. papierowa 
91:80. Napoleondory ~ —. Marki niem. —' —. 


nA W sg na 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 25. sierpnia. (Z lzby handlowej ) 
I. Akcje za sztukę. 


Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a. 224-50 
Banku hipotecznego gal. po 200 sł, w. a. 275— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 sł. w.a. —— 


żądają 
214— 


II. Listy zastawne za 100 słę. 
Bankn hipotecznego galicyjskiego 6*/, . 
58 


> a eea 98185 
= £ gal. 5*/, wyl. 10°/, pr. 10110 
Banku krajowego 4'/;*/, los. w 511. . . 9250 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5*/, 
J kredyt. 


. . 10:— 
al. ziem. łe -. „ . 94.10 
n os. w371. 101:-— 
n kred. g. ziem. 40/, los. w 41'/,1. 91-25 
" 


los: WADZAL I daa son 94.35 
5 kred. gal. ziem. 4*/, los. w561. 8940 


N————> 


91-— 


3 
III. Listy dłużne na 100 zł. 

Gal. Z kred. włośc. w likw. (d. 6 pr.) 387, — —  56— 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 5%/,) 2'JęcJję . > . ——  48— 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 

607, los. w 15 lat . . „=. « s o = „m— 

IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galicyj. 5%, m. k. . . .103— 104— 
Kom. banku krajowego 50/, w. a. I. em. . 99:50 101,— 
Pożyczka krajowa z r. 1973 6*/, w. a. . —— 105— 
Pożyczka krajowa 1883 4'/,0/, . r 91:— 92— 
V. Losy. 
Losy miasta Krakowa . . . 2050 2250 
Losy missta Stanislawowa ——  34— 
VL Menety. 

Dukat holenderski 5.79 5 89 
Dukat cesarski 5.82 5.92 
Napoleondor a du 9:76 9.86 
Pótimņperjať rosyjski . 10.10 10.20 
Rubel rosyjski srebrny 1.40 1.50 
Butel rosyjski papierowy 1.20'/ 1.22'ją 
100 m*rek niemieckich 602 653 


Srebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 25. sierpnia 1888: 


Hotel Żorża. L. hr. Kosiebredski z Podkamienia, 
A, Cieleeki z Porchowy. A. Cichocki z Bukaresttn. Z. Ja- 
roszyński z Błudnik. W. Barański z Ropczyc. H. Pisk 
z Wiednia. 


Z __— e m m a 


Rubryka „„Nndasłane'' nie pochodzi od Redakcji, 
którs też Żadnej odpowiedzialności za nią mie przyjmuje. 


Nades/ane. 


Podziękowanie. 


Przy wywróceniu się powozu uległem złama- 
nin nogi. W nieszczęściu mojem zawezwałem po- 
mocy operatora Dra medycyny Romana Barą- 
cza, który pielęgnując mnie troskliwie i umie- 
jętnie sprawił, że w stosunkowo krótkim czasie 
mogłam chodzić o lasca, a obecnie prawie już 
zupełnie swobodnie poruszać się mogę. 

Ta pomyślna i stosunkowo niesłychanie szyb- 
ka kuracja, — a dla mnie, jako człowieka pracy, 
wielkiej doniosłości w skutkach, — Jego troskli- 
wość i bezinteresowność, wkładają na mnie miły 
obowiązek wyrażenia Dr. Romanowi Barączowi 
najszczerszego podziękowania w mojem i rodziny 
mojej imienin. 

We Lwowie, 25. sierpnia 1888. 

Marjan Stipal, 


27 nauczyciel jazdy konnej. 


Podziękowanie. 


Wszystkim uczestnikom smutnego obrzę- 
du pogrzebowego 6. p. Józefa Engla za- 
sółamy „Bóg zapłać !* 


W smutku pogrążona 


28 Rodzina. 


% SZKOŁA FORTEPIANU 
JADWIGI DUNIN 


Gmach Teatralny, III. piętro 62 od ulicy 
Bkarbkowskiej, (wchód brama 1. od Teatralnej). 


Dr. A. GONKA 


po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w za- 
ładach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie: 


przyjmuje w swojem 


atelier 
przy ulicy Kopernika 1. 5. II. piętro 

od godziny 9 do 1 i od 3 do 5. 
Wszystkie operacje dentystyczne na Żądanie przy czę- 


dciowem lnb eałkowitem znieczulenin kokainą lub gazem 
rozweselającym. 


W interesie gospodarzy wiejskich i posiada- 
czy koni, zwracamy szczególną uwagę na ogłosze 
nie o Kwizdy c. k. uprz. płynie orzeźwiają- 
cym ie. k. konces. Korneuburskim proszku 


95:35 | Kwizdy dla bydła, nmieszczone w dzisiejszym 


numerze. a 


C. k. uprzyw. patentowana 


przepaska na przepuklinę 
bez sprężyn z pelotenowymi guzikami. 
Tą zupełnie nową konstrukcję przepasek 


mogę ze spokojem polecić 


skie nznaną 


Na jedna stronę za sztukę 5 zł. 50 ct.. ns obie strony zs eztu- 
kę 10 zł. Podanie miary: 1. Objętość w okelicy bioder w centimetr. 
2. Gdzie leży przepuklina na prawo czy na lewo, czy po obu stronach. 
gęsie lub kurze jajo, 


8. Wielkość przepukliny w przybliżeniu np 
wielkość pięści etc. 


©. Neupert Nachfolger, Bandagenfabrik, 


Wien, Stadt, Graben 29 (im Iunarn des Trattnorhofes). 


Posyłka z illustr. sposobem użycia uskntecznia 
pocztowem, szybko 


GL Rassi 


ZELTY © 
ek x 


Najlepsza Masa na Podłogi rza. 


2% Wyciąg bulionowy dw Bd 


Pomieszkania 


Tabliczki zupowe mięsne. 


większe i 
mniejsze 


[yo AA?" LL 
Oud świata!! 


C. k. wyłącznie uprzyw. prawdziwa ame- 


cemn na przepuklinę (Bruch) nawet tym, 
którzy od dawna i w wysokim stopniu są 
chorzy. a ciężką pracą oharczeni, jako naj- 
pewniejszą. najpraktyczniejszą i najdogodniej- 
szą przejRskę przez wszystkie powagi lekar- 


Zboże do siewu 
wypróbowane znakomite gatunki ofiaruje najtaniej 


Mąki znyowć z roślin strączkowych. 


każdemu cierpią- m Jasomirgottstrasse 6. 


We Lwowie u Karoła Bałłabana i Stanisława Markiewicza. 1750 


do uprawy jesiennej 


ztuczna nawozy dostarezam 


z poręczeniem zawartego w nich procentu. 
DE Ceny niaxie. Mg 
Przy całych wagenach franco do każdej stacji. Cenniki i oferty na żądanie. 


1782 Alfred Rassi Tropau (Opawa). 


sią za pobraniem 
1031 


Bank rolniczy we Lwowie 


przyjmuje na rzecz swoich członków zamówienia na orygi- 
ualuą pszenicę Banatkę , niemniej krajową Banatkę z pier- 
wszego zbioru, żyto szampańskie szwedzkie i inne nasiona 
do siewu jesiennego i dostawia takowe w miarę zapasów po 
najumiarkowańszych cenach. 


1805 


1483 


Tropau 
(Opawa). 


Dyrekcja. 


Skład centralny dla Austro-Węgier 


w reńlnościach 


Emila Bertemiljana Brajera. 


Bliższe wiadomości udziela 
tych realneści. 1811 


Licytacja dzierżawy dóbr. 


Dnia 5 września b. r. o godzinie 10. 
przed południem odhędzie się w Sądzie 
krajowym lwowskim w hiurze W. Radcy 
Moehnackiego licytacja pisemnymi ofer- 
tami na dzierżawę : 

1. Dóbr Brzerdowee z przyległościa- 
mi, z prawem propinacji, z gorzelnią i 
młynami ma ozasskres 9-letni od 24. 
czerwca 1889 z ceną wywołania 18.000 zł 

1I. Folwarków „pod Dębiną*, Zawa- 
łówka i Stulsko de klucza drohowyskiego 
należących z gorzelni4 i browarem; na 
ten aam okres dzierżawny, z ceną wywo- 
łania 6 500 słr. 

Bliżnze warnnki przejrzeć można w 
registraturze Sądu krajowego, Inb u syn- 
dyka fundacji skarbkowskiej Dr. 
milskiego, ul. Sykstuska |. 38. 


zarząd 


Najlepszy środek ma przeszkody tra- 
wienia, leniwą wymianę materji i tegoż 
następstwa. Do zażywania na katary 20- 
łądka i kiszek, cierpienia wątroby i żółci, 
w abnormalnem tworzenin się tłuszczu, 


tworzeniu się kwasów, polecano ogólnie 
przez lekarzy w sztatutkach po 60 et. 
12 ztr. 1162 

Nabyć można: we Lwowie w apte- 
kach pp. Bnizera, 
Mikolascha, A. Rappaporta, Z. Ruckera, 
Sklepińskiego, następnie w sptekach: 
Białoj, Bochni, Borysławiu, Brodach, 
Brzeżanach, Czortkowie, Chorostkowie, 
Drohobyczu. Jeziornej, Jezierzanach, Ko- 
łomyji, Krakowie, Krynicy, Lisku, Oświę- 
eimie, Przemyślu, Przemyślanach, Sam- 
borse, Sien'ewie, Skale, Stanisławowie, 
Stryju, Szezurowej, Tarnowie, Tarnopolu, 
Zaleszczykach, Zbarażu i we wszystkich 
aptókach Galicji — Centralne źródło 
rozsełki Lippmauna apt. w Karlsbadzie. 


AŻ 4 


CYGARETOWE, które prze- 
wyższają pod wzglądem klejenia 


TTK! wszelkie inne wyroby — poleca 


A. GAWŁÓWSKI plac Marjacki i. 8. 


jest tylko 


rykańska błyskawiczna lampa bezpie- 
czeństwa z abutycsnym palnikiem. 
Patentowana i nagrodzona. 
Siła światła 100 © Najlepsze i naj- 
twie uormalnych tańsze eświetle- 
światło spokojne, $ nie dla wszyst- 


prayjemac i kich lokali 

biało. bez względn 

Krzyżanowskiego. P. , Gedzina ES ne gatunek 
dwa oenty. UIR: nafty. 


Iliustrowane oenniki graiis. Medele naj- 
nowszych lamp stejących i wiszących. 
Jedyny fabrycany skład ma całą Europę 
wyłąszny zakład prawdsiwych nmerykań- 
skich pieców. Wentylatorów i filtrów — 
maszyn do gotowania, prania i szlifowa- 
nia, rosmaitych przyrsądów do użytku 
domowego, kuchennego, dla hoteli, ka- 
wiarni, gospodarstwa itd. 
C. Otton Pelikan, Wiedeń, właść przyw. 
Praterstraose 78. Pratorstern. Ostrzegam 
rzei bozwartościowem naśladownietwem. 
ylko ta pieey i lanipy, które mają napio 


= C, Otta Pelikan, są prawdziwe. Naślade- 


wniotwo będzie karane. Liczne podzięko- 
wania: Pan J. Pilianter, pocztmistrz i 


hotelista w Judenbargu pisze: Nadesłana 
mi amerykańska lampa błyskawiczna jest 
znakomitą. 1770 


DI CZW SA 40 


ma zimno doe uży cia bez Éroterow zaNAiza- 


Pojedyńcze potarcie welnianą ścierką wystarcza do nadania pięknego połysku. 
Wyłącznie prawdziwą 
dostać można ‘w składzie 


1829 


Alojzego Hubnera Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 13. 
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4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 26. Sierpnia 1888. i 


LIGONIA wszelkiego POŃZAJI la Geena marek motema 


gdyby Créme Grolich nie usunęła nieczy- 


z prowincji dla Wiednia uskute-isteśei naskórnych, a te: piegów, ostudów, 
p J E opalenia twarzy, zajadów, czerwoności mosa 


ubilenszowa 


e ZEE 


EAEE 


YSTAWA m 


cznia punktualnie i rzetelnie linie utrzymała płci da starości białą i mło- Od godziny 10. zrana do 10. wieczór. Rotunda Wiedeń Prater 


rzemysłowa 25 (i złr. i 
; wartości. 
firma 1724 dzieńczo świeżą. To nie blansz! Cena 60 Wstęp 50 ot. Od 14, maja do 31. październ. 1888. Główna wygrana ° | 


Speditions - Bureau EC AA ERIE ŁIydKaa w W =" GT I Da ky, Wieczorem elektryczne oświetlenie. P Przemysłowej wystawy LOSY tylko po 50 ct. 
w Krakowie u W. Redyka, w Rzószewie Ee MR "OOO (otrzy ap "| [www WW OO GOESĄ 


Ge WSsazelEicii UŻY UZÓW 
sm tanie i dobre 


u ALOJZEGO HUBNERA Lwów, ulica Karola Ludwika 1 13. 


Zupełnie słodkie 


WINOGRONA 4 Przy uc Lindego 


; i FARBY d0 MALOWANIA Chasseles węgierskie oni 


Gewinnrelehste Combination ? 


„ 15 Ziehungen in einem Jahre 


die niichsten schon 
BSF am 1. September 1 Haupttreffer 15.000 Gulden 8. W. "BĘ 


f Niezmlenne pod wpływem powlotrza 
$ ani po umyciu 


BF- am 2. November 1 Haupttreffer 50.000 Gulden ö. W. 1" =p wc dw po 80 et. kilo DWÓCH STUDENTÓW 
BSF am 2. November 1 Haupttreffer 10.000 Gulden 5. W. = -—= Osplęknej matowej barwie ,* poleca handel lub 
pF am 2. November 1 Hanpttreffer 100.000 Lire Gold PE naoz PANIENKI 


T A E St. Markiewie za 


Di 5 : 
e grösste Gewinnstehanee bietet die nachstehende von ums arrang. Losgruppe: Prospekty, książka s wzorami: 


opieka troskliwa, warunki przystę- 


2 m w om Fm EE oświadezenia darmo i opłatnie. we Lwowie w rynku 1. 42 pne. — Nanesycielka udzielająca ję- 
E Ein 3°/, 100 Fres. | Ein | Ein Fin j Paczki na próbę, po złr, 1:6) WE- Feslawskie kuracyjne winogrona NA ENANA na Ne ae Ton 
E Serbenlos | ital. Kreuzlos| | Dombaulos | |öster. Kreuzlos Fe mE at Appen _—Pospoczną się około 10. wrzyśnia._ I seniem se strony gimnazjalnej. 
E En M || | zee E z LUD WIK CHRIST, LNG s D. T lk 3 łr 8 
E DaF- Haupttreffer in den nachsten Ziehungen: ŒE z Poszukuje sięgzdolnych i J1KO Zir. 3 
A Am 14. November Am 2. November Am 2. November Am 1. September zast. | rozsprzedawaczy: fi 300 tuzinów dywanów w prześlicznych atr. LS 
Fres. 100.000 Gold. Lire 100.000 Gold. | Gulden 50.000 6. W. Gulden 15.000 6. W. z A tureckich, szkockich i różnokolorowych K 
E Am 14. Jänner m deseniach, szerokość 2 metry, długość|| Koszule męzkie, elegancki fason, 
; Fras. 100.000 Gold. Am 1. Februar L'/a metra — muszą byś w krótkim oza- gatunek trwały i dobry 
s Am 14. März Lire 50.000 Gold. Am 1. März Am 2. Jiinner a sie sprzedane. Bztuka wraz z ełem złr. 3| VV/ykRorne po sir. Z 
z Fres. 100.000 Gold Am 1. Mai Gulden 20.000 5. W. Gulden 50.000 6. W. z za gotówkę lab za pobraniem. — Odpo-| BRACIA FUCHS 
5 Am 14. Juni Lire 15.000 Geld. S wiednie KAPY na ŁÓŻKA para złr. 2. Wiedeń IX. Wihringerstrasse $ 
Fros. 100.000 Gold Adolf Sommerfeld , Drezno T i 3 
Am 14. August Am 1. August Am 1. September Am 1. Mai 53| i 3 EE DE 
Fres. 100.000 Gold. Lire 15.000 Gold. Gulden 15.000 5. W. Gulden 25.000 6. W. 


Bernhard Ticho W Bernie, Odsprzedająsym szczególniej się zaleca. 


Krautmarkt Nr. 18, 
1780 rozseła się za zaliczką pecztową : 


ZE. Jedes Los muss gewinnen. Ein Los kann 2 Treffer machen. 
Wir erlassen diese vier vorziiglichen Lesa gegen Cassa eoulant naeh Tagescours eder gegen 
SG 18 monatlichen Raten à fi. 5— oder gegen 23 menatllchen Raten à fi, 4— 5 
Bap Alleiniges Spielrecht nach Erlag der ersten Rate schon zur nächsten Zishung am |. September -Wagi 
— Bei Bestellnng erbitten wir die erste Rate und 20kr. für Riickporto per Postaaweisung. 
6  Verlosungs-Kalender und Ziehungslisten france und gratis. 51 


SEE JAZZ SSE CZAORANIE A 


Bank- und Wechsiergeschafi(, Wien, I. Kohimarkt Nr. 5. 
Gewinnreichste Combinatłont — ` 


YUV EBA KING 
przedniejssa jak płótno | estuka 
30 łokci */, złr. 6. 


OKSFORD 


prawdziwy, dobry gatunek 1 sztuka 
30 łokci złr. 450. 


Chustki 


z czystej wełny, w różnych mo- 
dnyeh koleraeh, podwójna szarekość 
10 metrów złr. 8. 


Czarne Loden 


najnowszy artykuł na jesień i zimę 
podwójna szer. 10 metr. złr. 5'50. 


dotyczące plakaty 
wywieszone 
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Składy na prowin- 
cji wszędzie, gdzie 


Garnitur rypsowy 


DREIDRATET składająey się z 2 kap na łóżka 
najlepszej jakości 60 em. szeroki i 1 kapy na stół z freudzlami je” J Ą N D E | Ą 
10 m. złr. 2:80. dwabnemi złr. 4*50. © 


Garnitur jatowy 


Ryps wełniany nowo odkryty 


2kapy na łóżka, 1 kapa na stół — Y 
eae E A KAR Z trendalami zr, 350. PROSZEK ZAMORSKI À 
Kratkowane i y Berneńskie resztki dek pluskwy, PE Z e muchy, pe 
Materiały na szlafro nogi, mem. w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną szybko- 
60 atom E, najnewsze na ubrania zimowe ścią 1 pewnością tak dalece, że z istniejącego pokolenia 
tueska 3 10 met let P 89 P 
\ |  dosonie 10 metrów złr. 2:50. ean SOA EO owadów ani śladu nie pozostaje. 
Z O . le 
a a ge KG -6 ET 1682 
Flanela Walerji 1 : a: ; 
Kwizdy preparaty weterynarskie por zt | |, Malene MA, TE, A BL; AM 
PIB: e: i drogerji J. Andéla 
palto ezarne, broasowe i granatowe © rog A 
- uł. 5*50. 
a ubrania 13, z „Sch Hund* Husgasse 18 
Odznaczone medalem londyńskim, paryskim, wiedeńskim , mniehowskim i kambnrskim ; dyplomem hono- Barohan E Re. : s po OSA 4 naga ' 
ną kra jpe patati rolniczej R rYE RK zai z 1. nagrodą kiki, psów z u najmedniejase desenie 10 m. złr. Materje na zarzutki (13 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11, w Pradze. 
niu — , szczególnem uznaniem . sekcji (chów koni), e. k. Towarzystwa gospodarskiego we Wiedniu ; : - ` 
1879 i 1885, uznaniem alędzynazodówa o Tokey G w Bado Badon, Aaa JokeykCiub a we Wiedniu, KOC NA KONIE najlepsza jakość, kompletno We LWOWIE: Zyg. Ruckora apt. pod Srebrnym Orłem, P. Mikolasch 
WOziSLAK) Jok & b, 190 ot. dł 130 zir. 1. apt., Alojzy Hūbner drognerja, ulica Karola Ludwika., Józef Hanke układ 
ęgierskiego Joksy-Clubu w Budapeszcie. wyberny wyró kr zł ; 334 materjałów, J. Beiser apt, Piotr Geilhofer apt. Karol Bayer ul. Krakowska; 
p BZ. | ct. szerekości złr. . KOSZULE MĘZKIE BIECZ: W. Fusek apt; BIAŁA E. Kruppa, BRODY: W. Lanśesherg apt.; 
Kwizdy e. k. uprz. płyn uzdrawiający (weda do zmywania dla koni). Do wzmocnienia przed większemi Koc dorożkarski wyrób własny, białe lub kolerowe CHODORÓW: St. Daszkiewicz apt, FRYSZTAK: Jan Zaniewski 
trudami i następnego pokrzepienia sił po przebyciu tych trudów, zwichnieniach, sztywności ścięgien, 190 cm. długi 130 em. szeroki I szt. najprzedniejszej jakości złr. i GRÓDEK pod Lwowem: A. Lippus, GLINIANY: a. Hełm apti SŁO: 
muszkułów i t. p. — 1 flaszka 1 złr. 40 ct złr. 2:50. 1-80. przedniej jakeści złr. 1:20. R Paie i a OOO w tenzel ant; a MER yz 
: no F w z A . Reder apt. ; : 8. Bursa apt., UW: E. Radler apt., E. 
Kwizdy c. k. konc. proszek korneuburgski dla bydła, dla koni, bydła rogatego i owiec; wypró- PŁÓTNO DOMOWE KOSZULE DAMSKIE Stockmar r W. Redyk apt., K. Wiszniewski apr, L. Rosner. apt; W. 
bowany jako proszek odżywiający bydło przy regularnem podawaniu na mocy długoletniego doświad- raj, złr. 4-50 fonu i płótna e pięknych haf- Krzysztofuwicz, skład materjałów; A, Hawełka, KROSNO: Jan Łazarowier, 
czenia w braku apetytu, w krwawym udoju, na poprawienie mleka i t Cena flaszki zł. 140 MUDR o Pink dn 246 KULIKÓW: B. Misiołek apt., KUTY: Aleks. Zagajewski apt, NOWY-TARG: 
> potytu , r y oju, na popr: nie m -P ' . 1 szt. 30 łokci */, „ 550. tach 3 sztnk złr. e Ad. Banmann, K. Lauer, S. rtolzgrin; NOWY SĄCZ: T. Grossbard, S. 
Kwizdy woda na oczy dla zwierząt domowych. — | Kwizdy karma dla koni i bydła. W skrzynkach po Liechtmann, NIEMIRÓW: K. rrzedrzymirski apt, PRZEMYŚL: A. Fali- 
1 flaszka 80 ct. 6 złr., pakiet 30 ot STANISŁAWÓW: sA I ałto STARE NIiSTO. A, P O apa TARNÓŻ 
i i > ; è H j 9 gtr W : A. Beil apt., ST : A. Paluch apt., - 
Kwizdy Blister do ostrych wcierań. Słoik 3 złr. Kwizdy maść na krosty w pęcinach dla koni i by- POL: F. Jamrogiewicz apt, B. Frantr, TARNÓW: A. Berger, PW. Mildner, 
Kgizdy, pepszok aesipfakoxiny do stajen, 1/1 kl. dła. Słoik 1 złr. S. T AET amao 8. szą apt., T. Rauch- 
Ct., . 40 ct. Ą p M borger ZÓW: Józef Gold, : M. Pawluszkiewicz. 
NAGO maig na gruczoły i wymiona. Słoik 1 złr. hok: (olejek na. rożaki w uszach dla pów. Fla Í 
wiz a E E ; , ; 
1 ; Pag, kk a 009 i parchom u psów, Kwizdy Phisie. Środek rozwalniający dla koni, jedna RAOLXE | 
Kwizdy tynktura żótciowa (Gallentinctur) dla koni puszka blaszana 2 złr. 
1 faszka 1 złr. 50 et. , Kwizdy środek przeciw biegunce u owiec. Pakiet mę” 0d 30 lat Aa oa Wojskowa szkołą MYSOtOWAWCZA 
Ko želatynowe kapsułki na robaki u psów. — ` ace on. zy A 48 51 BERGER b | 
udełko 1 złr. wizdy proszek dla świń, do podniesienia tuczy. i e c. k. pensjon. majora 
Kwizdy proszek leczniczy dła drobiu. Pakiet 50 ct. | Wielka paczka 1 złr. 26 et., mała 63 ct. Medyczne mydło dziegc OW « NA he 
Kwizdy kit na kopyta (sztuczny róg). Laska 80 ct. | Kwizdy mydło do mycia przeciw chorobom naskór- jąkygj zalecone przez znakomitości lekarskie, i używane w różnych państwach profesora e. k. akademii inżynierskiej i ¢. k. wiedeńskiego korpusu 
Kwizdy Waselina na kopyta końskie, na krnche i nym u zwierząt domowych. Po 80 ct. i zł. 1.60. Europy ze skutkiem na dzaju Wiedeń I. Schottenbastalgasse 4. 
pękające kopyta. Puszka 1 złr. 25 ct. Kwizdy balsam na rany dla koni i bydła. Flaszka wyrzuty skórne dema rodzaju, p A 
Kwizdy proszek na kopyta końskie. Flaszka 70 et. 1 złr. 25 ot. osebliwie na chroniczne pryskoxe, parehy, oatudy i paso- rz otowania 
Kwizdy pigułki dla psów, pudełko 1 złr. Kwizdy pigułki przeciw robakom u koni. Puszka JJ] | Żytno wysypki, tudzież na ezerweność nosa, edmrešonio, ye 1820 
Kwi zad ocenie nóg, łupiek wa włosach. — BERGERA MYDŁO dla 
wizdy proszek na racice. Flaszka 70 ct. blasz, 1 złr. 60 ct. karton 60 et. | DZIEGCIÓWE zawiera 40 prot. masi drzewnej i różni się i 
Kwizdy pigułki na kolki u koni i bydła. Puszka Kwizdy śmierć szczurom (Ratten- und Mause-Vor- | od wszystkich iunysh tego, ROS ZAŚ m handlu się Prz - a r 
złr. 1:60, karton 60 ct. tilgungsmittel). Laseczka 50 ct. f a duja T EA DZIEGCIOWEGO i uważać ma oboszną markę ochronną. Gg jo norocznycć 00 0 ni ow łą 
Do nabycia we Lwowie: ks | Na uporcz Ta cierpienia naskórne używa się zamiast mydła ġġ g Aog R a i i , Atii = © 
hurtownie i ci : ów Piotra Mikolascha, J. Beizera, H. Blumenfelda, K. Krzy- dziegelowego zo skutkiem l do przyjęcia do ©. k. szkół wojskowych szczególniej do c. k. ka- ` 
wa i 22. Rikeu; p. Sklepińskiego, J. Wewiórskiego ; d | „Bergera medycznege mydła driegeiewe-siarcranego" | waleryjskiej szkoły kadetów. 
hurtownie w handlach materjałów aptecznych: pp. J. Hanke, A. Hiibnera i J. Späth. | "tedy należy żądać Bergera mydła siarczane-dziegciowego, albowiem aza Największy i najbardziej nczęszezany zakład monarchii austr. Własne 
zagraniczne wyroby imitowane są bezskuteczne. wę le fechtunk iede' Świezeń; ujeżdżalaj a 1 
ia w Krakowie: Łagedniejsze mydło driegeiewe na usunięcie nieczystości płci, sale fechtunkowe 1 do Ćwiczeń, njeżdźainia, pensjonat z najlepszem 
Do nabycia : v T TE A e E ze dek „koza! u urządzeniem. 
hurtownie i częściowo u aptekarey: pp. H. Markiewicza, E. Radlera, Wikt. Redyka, Ad. Siedlec- |HOŚ go mycia I kąpieli w eodziennom ułyciu, służy 0 S Orme J007 226 
kiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara, Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego ; i Bergera gllcerynowe mydłe dziegciowe, Programy w Wiedniu I. Sohottenbastelgasse 1. 
hurtownie w handlach waterjatów a> PP. M A Jód J. Janigi, Ed. Krautlera iJ. | które zawiera 35 pre. gliceryny i jest perfumowane. Wedle spisu zawartego w programie, liczba uczniów, którzy z dobrym 
1szniewsziego. Cena sztuki każdege gatunku 35 et. wraz z broszurą. postępem ukończyli szkołę i przeszli przy publicznych egzaminach 
Dalej ezęści handlach materjałów aptecznych : Baranów, Beła, Biała] Bóbrka, Bo- Fabryka i główny skład wysyłek: 885 ń x A a ą 
skala E ln. O BIES, Brody, Brzelaty, Bnezac: tie i, jp A: Dolina, 4 Aptekarz a. HELL % Comp. w Opawie. Wynosi 1140; Z ponita Ag 840 jako jednoroczni ocho- 
kob > ; dek, Horodanka, usiatyn, Jarostaw, Jasło, Jezierzany, Koł ja, . : i è iey, t. j. i e j 1 
KRĘCI oai: "Ki AR: Sky eiii, Łopatyn, Mielec, Mikulińce, Milowka, Myślenice, Nadwórna, Niemi Engros dla Lwewa: u pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. Ruekera r akon m NE ke the i; p Emre wad c 
rów, Nisko Nowy śJącz Obertyn Oderberg Oświęcim, Podgórze, Podhajce, Podwołoezyska, Przemyśl, Przemyśla- En detall u PE, aptekarzy:_H. Blumenfelda , kę Erzyżanowskiego, (szczeg j . K. kaw y 8J szkoty J DATAR ącej 
ny, Przeworsk, Bado vś1 Radymno, Rohatyn, Rordół, Różniatów, Rozwadów, Rzeszów, Sądowa Wisznia, Sambor | Jabóba Boisera, L. Frauenglasa, P. Goilhofra, w Brodach u M. Kulaka; jak dwa razy tyle jak którykolwiek podobny zakład w Monar- 
Sanok, Sędziszów. lskażu, Skała Skolo, Sokal, Stanisławów, Steremiasto, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Uhnów, Ula- {| | w Orortkowie u L. Nossa; w Tarnopolu u F. Jamrógiewicza, L. Fleiseh- chii anstro-węzierskioj wykazać może, 
nów, w E Wie oka Wiśnicz, W niz w jniłów, Zabłotów. Zakliczyn Zaleszczyki, Zbarak, Zborów. manna; w Kopyczyńcach w apt. Redera; w Przemyślu u L, Nahlika iA. Ś h y 
> Waręż, Wieliczka, mena dw 3 7 waT sókbw. Żoramone niec. » Mańkowskiego; w Stanisławowie u A. Amirowicza, J. Maeury i A. Btrze- Podania adresów w programie tych, którzy zakład opuścili, nmoże- 
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